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— i nawiązuje z mim stosunki dyplomatyczne 


WARSZAWA (PAP). 
ny Rząd Chińskiej Republiki Ludo 


Rząd R.P. uznał w dniu 4 bm, Central- 


wej z przewodniczącym Mao- 


Tse-Tungiem na czele i postanowił nawiązać z rządem ty'n stosun- 


ki dyplomatyczne. 


W związku z tym wicemin. prof. 
eri Spraw Zagranicznych, 
ministra Spraw Zagranicznych Chińskiej 


kierownik Ministerstwa 


Czu-En-Lai telegram następującej 


r MAO-TSE-TLNG 
przewodniczący Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 


„MINISTER SPRAW ZAGRA 
NICZNYCH CZU-EN-LAI, PE- 
KIN, CHINY". i 

Panie- Ministrze! 

Rząd Rzeczypospoliżej Polskiej 
potwierdza niniejszym otrzyma- 
nie dekiaracji Centralnego Rza- 
au Chińskiej Republ.ki Fudowej 
z 1 października br. oraz propo- 
zycji nawiazania stosuniców y- 
plomatycznych pomiędzy Chiń- 
ską Republiką Ttudową i Rzeczy 
pospolitą Polską. 

Stanowisko rzadu R.P. w spra- 
wach dotyczacych 
skiego jest 
Rząd R.P. zawsze stał na stanowis 
ku praw narodów do niezależności 


Ksiądz—wichrzyciel 
-skazany 


na 10 lat wiezienia 


w Czechosłowacji 


Praga (PAP). Sąd Państwowy w 
Pradze skazał na karę 10 lat więzie 
nia księdza Teodora Funka, radcę 
konsystorza ż sekretarza arcybisku- 
pa Ołomunickiego. 

Jak wykazał przewód sądowy, ks. 
Funk popełnił zbrodnię zdrady pań- 
stwa, kołportując na zebraniach du- 
chownych rzymsko - katolickich na 
Morawach nielegalny okólnik, wzy- 
wający księży pod groźbą kar kościel 
nych do stosowania wobec wiernych 
dekretu papieskiego o ekskomunice. 

Sąd Państwowy w uzasadnieniu 
stwierdził, że wyżej wspomniany de- 
kret papieski jest narzędziem wro- 
gej polityki Watykanu, skierowanej 
przeciw Częchosłowacji i krajom de- 
mokracji ludowej i że w tym wypad 
ku ks, Funk działał jako wykonaw- 
ca antyludowej : antyczechosłowac= 
kiej polityki watykańskiej. 


SFMD protestuje 
przeciw zjazdowi b. przywódców 
Hitler- Jugend 


PARYŻ (PAP) — Światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokratycznej wy- 
stosowała do rządu amerykańskiego: 
angielskiego i francuskiego energicz- 
ny protest przeciwko zjazdowi byłych 
przywódców Hitler-Jugend w Stein- 
bach koło Kolonii. Federacja domaga 
się natychmiastowego zakazu powyż 
szej manifestacji faszystowskiej o- 
raz uwięzienia przywódców Hitler. 
Jugend. iako zbrodniarzy wojennych, 


narodu chiń- 
powszechnie mane, 


dr Stanisław Leszczycki, 
wysłał do 
Republiki Ludowej — 


treści: 


i samostanowienia. Trwająca dzie 
siatki lat bohaterska walka ludu 
chińskiego o wyzwolenie spod u- 
cisku ródzimej reakcji i zagranicz- 
nych imperialistów cieszyła się 
najwyższą sympatią i goracym po 
parciem mas ludowych Polski. 
Była przykładem zagrzewającym 
do walki wszystkie ludy 1n.łujące 
wolność i pokój. 

Wyrażam Panu, Panie Mini- 
strze, radość, że zwycięska walka 
ludu chińskiego o wolność i demo 
krację dobiega końca i komuniku 
ję Panu w imieniu swego rządu 
zgodę na nawiązanie stosunków 


dyplomatycznych pomiędzy *zą- 
dem Rzeczypospolitej Polskiej 
rządem Chińskiej Republiki Ludo 


z Republiki 
Ludowej 


Będzie to da!szym krokiem r.a 


a|drodze do umocnien'a światowego 


pokoju oraz bszpieczeństwa i dó- 


wej. Jestem przekonany, że pomię | brobytu narodów. 


Gzy naszymi narodami oraz rzą 
dem R.P. a rządem Chińskiej Re- 
publiki Ludowej zostaną zadzierż- 
gnięte bliskie więzy przyjaźni 1 
nawiążą się stosunki gospodarcze 
oraz kulturalne. 


Za ministra Spraw Zagranicz 
nych wiceminister prof. dr 
STANISŁAW LESZCZYCKI 
kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych”, 


Stosunki dyplomatyczne 


z rządene koniors himi — 


rząd polski uważa za nieistniejące 


nik Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych, wicemin. prof. dr Stanisław 
Leszczycki, wezwał dnia 4 paździer- 
nika 1949 roku charge d'affaires 
Chin i wręczył mu w imieniu rządu 
RP notę, zawiadamiającą, że na ski- 


WARSZAWA (PAP) 
| istniejącej w Chinach, 


tek sytuacji 


Kraje demokracji ludowej 
nawiązują stosunki dyplomatyczne; 


jszech, jak i we Francji? 


Kierow-|rząd pana Yan-Sziszana w Kanto- 


nie nie ma nadal tytułu do reprezen- 
towania interesów narodu chińskiego. 


W związku z tym rząd polski uważa 
stosunki dyplomatyczne z rządem 
kantońskim za nieistniejące od dnia 
4 października 1919 roku. 


z chińskim rządem ludowym 


dził propozycję natychmiastowego | A kraje kapitalistyczne? 


Rumunia 


BUKARESZT (PAP). W dniu 3 paź 
dziernika minister Spraw Zagranicz- 
nych Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej, Anna Pauker, przesłała do cen 
tralnego rządu Chińskiej Republik; 
Ludowej depeszę treści następującej: 


Rząd Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej z naród rumuński powita- 
li z radością proklamację Chiń- 
skiej Republiki Ludowej oraz u- 
tworzenie rządu centralneżo z 
tow, Mao-Tse-Tungiem na czż!e, 

Po zapoznaniu się z propozycja- 
mi, zawartymi w depeszy chlń- 
skiego centralnego rządu  ludn- 
wego z 1 października, rząd Ku- 
muńskiej Republiki Ludowei po- 
stanowił nawiązać stosunki dyplo 
matyczne z Chińską Republiką Lu 
dową. 


Rząd Rumuńskiej Republzxi Lu 
dowej wyraża przekonanie, żę sto 
sunki te przyczynią się do wztnoc 
nienia obozu demokracji, pokoju 
i socjalizmu, na czele którego stoi 
nasz wspólny przyjaciel — Zwią- 
zes Radziecki. 


Węgry 


Budapeszt (PAP). Węgierska agèn 
cja telegraficzna donosi, że wętier- 
ski minister Spraw Zagranicznych 
Gyula Kallay w imienin swego rzą- 


du przesłał we wtorek do ministra | 


Spraw Zagranicznych Chin Ludo- 
wych Czu-Een-Lni depeszę, w, któ- 
rej zawiadamia o decyzji nawiązania 
stosunków dyplomatycznych. 

Rząd węgierski — stwierdza depe 
sza — widzi w powstaniu Ludowej 
Republiki Chin olbrzymi sukces spra 
wy pokoju międzynarodowego i zesy 
ła gorące pozdrowienia centralnemu 
rządowi tej Republiki. W świadomo- 
ści, że centralny rząd Ludowych 
Chin reprezentuje wolę narodu chiń 
skiego, rząd wegierski, ożywiony pra 
gnieniem pogłębienia przyjaźni i 
współpracy między obu naszymi na~- 
rodami, upoważnił mnie, bym zawia 
domił Pana ,żć uznaje rząd Republi- 
ki Ludowej Chin jako jedyny legal- 
ny rząd chiński i z radością korzy- 
sta ze sposobności, by nawiązać sto- 
sunki dyplomatyczne między naszy- 
mi krajami, 


Czechosłowacja 


Praga (PAP). Na posiedzeniu w 
dniu 4 bm. rząd czechosłowacki wy- 
słuchał oświadczenia wicepremiera 
Siroky'ego, p. 0. min. spraw zagran. 
w sprawie utworzenia rządu Repu- 
bliki Chin Ludowych. Rząd czecho- 
słowacki przyjął to oświadczenie do 


wiadomości i jednomyślnie zatwier= 


nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych z rządem Ludowej Republiki 
Chin, który jest wyraziciciem rze- 
czywistej woli narodu chińskiego. 

Rząd postanowił również natych- 
miast przerwać stosunki dyplomaty- 
czne z rządem kuomintangowskim, 
który faktycznie stracił wszelką whi 
dzę w kraju. 

Rząd polecił by p.o. ministra 
Spraw Zagranicznych przesłal do 
ministra Spraw Zagranicznych Lu- 
dowej Republiki Chin telegram, za- 
wiadamiający o decyzji nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między 
Czechosłowacją a Ludową Republiką 
Chin. i 

Równocześnie rząd czechosłowacki 
polecił, by p. o. ministra Spraw Za- 
| granicznych zakomunikował przed- 
stawicielom rządu kuomintangow= 
skiego w Pradze o zerwaniu stosun- 
ków dyplomatycznych z tym rzą- 

dem. 

DOCK 


Robią dobrą minę 
do złej gry 


NOWY JORK (PAP). szyśikie 
dzienniki zwracają wyjątkową uwa-= 
gę na wydarzenia w Chinach. „New 
York Times", „New York Herald 
Tribune" i inne pisma podały tekst 
noty Związku Radzieckiego, dotyczą- 
cej nawiązania stosunków z rządem 
Mao-Tse-Tunga i oświadczenia, zło” 
żonego przedstawicielowi Kantonu. 

LONDYN (PAP). Dzienniki poświę 
cają wiele uwagi rozwojowi wyda= 
rzeń w Chinach. „Times“ pisze, że 
proklamowanie Chińskiej Republiki 
Ludowej było epokowym wydarze- 
niem. „Chociaż nie całe terytorium 
Chin znajduje się jeszcze w rękach 
komunistów — czytamy w „Times” 
— nie ma wątpliwości, że bez wzglę 
du na to czy nam się to podoba czy 
nie, rząd Mao-Tse-Tunga jest rzą- 
dem prawie 500 milionów ludzi, 


Dolarowa maszyna do głosowania na ONZ 


Scelba i Mech 
Spotkanie „specjalistów” 


do walki z ruchem robotniczym 


RZYM (PAP) — Złożył tu ostat- 
nio wizytę minister Spraw Wewnętrz 
nych Francji osławiony Moch. 
Oficjalnie oświadczono, że wizytą ta 
ma charakter „kurtuazyjny”*. Jednak 
że w kołach zbliżonych do rządu pod- 
kreślają, że podczas rozmowy Mocha 
z włoskim ministrem Spraw We- 
wnętrznych Scelbą, omawiano pro- 
blem „bezpieczeństwa wewnętrznego 
obu krajów“, a to ze względu na dzia 
łalność komunistów. 

„UNITA* zapytuje w związku z 
tym, czy chodzi o stworzenie nowego 
planu „k“ (tj. planu wałki z komuni- 
stami), który byłby zastosowany wo 
ec robotników zarówno we Wło- 


„AVANTE* przypomina dotychcza- 
sowy niechlubny bilans -pracy - obu 
ministrów Spraw Wewnętrznych. 
Mech pozbawił praw obywatelskich 
wielkiego poetę francuskiego Arago- 
na. Scelba wielokrotnie występował 
pubłicznie przeciwko kulturze włos- 
kiej. Moch wysyłał Marokańczyków 
przeciwko francuskim górnikom we 
Francji północnej, Scelba zaś wysy- 
łał swoja policję przeciwko bezbron- 
nym robotnikom włoskim. Francuski 
minister Spraw Wewnętrznych może 


pochwalić się, że ma w swojej akcji 
represyjnej sojusznika we francu- 
skim stronnictwie katolickim MRP, 
a jego kolega włoski mie omieszkał 
napewno podkreślić, że z jego akcją 
antyrobotniczą solidaryznje się pra- 
wicowy demokrata Saragat, 

W ten sposób — końiczy „Avanti“ 
— obaj panowie mogą dojść do szyb 
kiego porozumienia, 


1 milion robotników 


przemysłu stalowego 
i węglowego USA 


STRAJKUJE 


NOWY JORK (PAP) — W. straj 
kach w przemyśle stalowym i węgle» 
wym USA bierze udział milion ro: 
botników. Gi , 

Strajk węglowy wszedł w 3-¢l ty- 
dzień trwania. Wobec nieustępliwe- 
go stanowiska właścicieli kopalń 1 
stalowni — strajki potrwają prawdo» 
podobnie jeszcze dłuższy czas. Nie 
jest wykluczone, że strajk rozszerzy 
się na dalsze pół miliona robotników 


Demokratyczna prasa 


niemiecka domaga się 


utworzenia ogólnoniemieckiego 
demokratycznego rządu w Berlinie 


BERLIN (PAP) — Organ SED 
„Neues Deutschland“ stwierdza, ze 
skandaliczne machinacje polityków z 
Bonn odbiły się głębokim echem w 
narodzie niemieckim. Odpowiedzialne 
koła demokratyczne nie mogą nie li- 


czyć się ż nastrojami, panującymi w 


natytikacja umowy o komunikacji lotniczej 


między Bułgarią a Polską 
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stała się manifestacją 


przyjaznych uczuć i pokojowej współpracy obu narodów 


SOFIA (PAP) — W gmachu Ra- 
dy Ministrów w Sofii została doko- 
nana wymian: dokumentów ratyfika- 
cyjnych  polsko-bułgarskiej umowy 
lotniczej, podpisanej w maju ub. ro- 
ku. ! 

Ze strony bułgarskiej w uroczysto- 
ści wzięli udział: minister Spraw Za- 
granicznych, członek Biura Politycz- 
nego Buigarskiej Partii Komunistycz 


nej — Włodzimierz Poptomow, mi- 
nister Komunikacji — Tomczew, 
Ze strony polskiej w uroczysto- 


kretarz ambasady — Kasprzak, at- 
tache prasowi — Jadwiga Nurkiewi- 
czowa, attache handlowy Pawlejew | 
zastępca attache handlowego — Sob- 
kowski. 

Po wymianie dokumentów ratyfi- 
kacyjnych, bułgarski Minister Spraw 
Zagranicznych Poptontow wygłosił 
następujące przemówienie: 

„Panie ambasadorze, panowie! 

Wymiana dokumentów ratyfikacyj- 
nych zawartej w maju ub. roku u- 
mowy o komunikacji lotniczej między 


ściach wzięli udział: ambasador RP [Eudora Republiką Bułgarską i Rzecz 


w Sofii — Aleksander Barchacz, se- | pospolitą Polską jest jeszcze jednym 


Rząd Czechosłowacji uważa umowę 


o przyjaźni i współpracy z rządem Tito 


za nieobowiązującą 


Praga (PAP), Na wtorkowym po- 
siedzeniu rząd czechosłowacki: wy- 
słuchał oświadczenia wicepremiera 
| Siroky'ego, p. o. ministra Spraw Za- 
granicznych o wrogiej polityce obe- 
|icnego rządu  jugosłowiańskiego w 
| stosunku do Czechosłowacji, do 
ZSZR, i do innych krajów demokra 
cji ludowej. Rząd jednomyślnie posta 
nowił: 

Wobec tego, że rząd jugosłowiań 


ski uprawia działalność brutalnie 
gwałcącą układ o r zyjażni, pomo 
cy wzajemnej i powojennej współ 
pracy z dnia 9 maja 1946 roku, jak 
również umowę o współpracy kul- 
turalnej z dnia 27 kwietnia 1947 r., 
zawiadamia się rząd jugosłowiań- 
ski, że układ ten i wspomniana u- 
mowa nie mają już mocy obowią- 
zującej, 


dobitnym świadectwem bliskich przy- 
jaznych stosunków i _ braterskiej 
współpracy między obu krajami. 


Nasze braterskie stosunki zosta 
ły wzmocnione jeszcze bardziej w 
dniu 29 maja ub. roku przez pod- 
pisanie w Warszawie umowy o 
przyjaźni, współpracy i wzajem- 
nej pomocy między Ludową Re- 
publiką Bułgarską a Rzeczpospo- 
litą Polską. 

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
PRZYJAŹŃ  BUŁGARSKO-POL- 
SKA! NIECH ŻYJE RZEĘCZPO:- 
SPOLITA POLSKA i PREZY- 
DENT BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH ŻYJE POTĘŻNA OSTO 
JA POKOJU I POSTĘPU 
ZWIĄZEK RADZIECKI! Niech 
żyje wódz i nauczyciel całej po- 


stępowej ludzkości — JÓZEF 

STALIN! 

Następnie zabrał głos ambasador 
RP w Sofii — Rarchacz. 


Z wielką radością i wzruszeniem 
wymieniłem dziś z panem ratyfika- 
cyjne dokumenty umowy o: komuni- 
kacji lotniczej między Polską i But- 
garią, ponieważ wiem, że umowa fa 
jest jeszcze jednym czyznikiem przy 
jaźni i braterskiej współoracy mię: 
dzy ahw narodami, 


Niemczech i znajdującymi swój wy» 
raz w żądaniu utworzenia takiego 
rządu niemieckiego, który mógłby 
kraj wydobyć z impasu. 

Niemcom potrzebny jest rząd, któ- 
ry przeciwstawiłby się imperialistycz 
nym atakom na elementarne prawo 
do życia narodu niemieckiego. Nie 
należy dopuścić do tego, by dominu- 
a TRZ Niemczech zajęły te 

y, która wywołało s 
Pitara wywołały wojnę 

Powołując się na note radzi 
wystosowaną do rządów USA Wit: 
kiej Brytanii i Francji, „Neues 
Deutschland" stwierdza, ża w Niem- 
czech powstała obecnie nowa  sytua- 
cja, Koła demokratyczne Niemiec 
powinny się dostosować do tej sytua- 
cji i wykazać, że dorosły do poważ. 
nych zadań, jakie je czekają. 

Organ niemieckich wolnych "wiaze 
ków zawodowych  „Tribnene* pod- 
kresla, że należy położyć kres intry= 
gom imperialistycznym w Niemczech 
Demokraci niemieccy powinni wziąć 
w swoje ręce losy narodu niemiec- 
kiego. Należy przeciwstawić się po- 
lityce Tozbieia Niemiec i utworzyć w 
Berlinie ególnoniemieski rzad denio 
kratyczny. Na zdradę Adenauera 1 
Schumachera, na pogwałcenie uchwał 
paczidamskich — jest tylko jedna od- 
liie zealivowne politykę Potze 

u i walczyć o sprawiedli 
ag oe etsada o sprawiedliwy trak» 
„Również inne demokrat i 
niki niemieckie sieni a 2 
tarze, w których wskazują na koniecz 
ność bardziej aktywnego przeciw» 
płk ję się polityce z Bonn — 
r ż utworzenie ogó iecki 
rządu demokratyczne ga letnieckiego 
Dziś na str. 2-ej 
rozpoczynamy druk 
noweli Jack'a Londona 


pi. „Więzienie” 
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go, że przywódca 


` Inicjatorzy rozłamu Niemiec, 
po przeprowadzeniu „wyborów“ 
w zachodnich strefach kraju i 
stworzeniu w tych strefach mario 
netkowego „rządu”* liczyli, że w 
ten sposób zamaskują swoją kolo- 
nizatorską dz ałalność i swą dyk- 
taturę w Zachodnich Niemczech. 
Jednakże rachuby te całkowicie 
zawiodły. Po utworzeniu „pań- 
stwa* zachodnio - niem 'eckiego 
stało się jeszcze bardziej oczywi- 


ste; że w strefach zachodnich spra 


wuja władzę imper'aliśc amery- 
kańscy novrzez swe niemieckie 
marionetki. 

„Wybory“ w Zachodnich Niem 
czech doprowadziły do zwycię* 
stwa partii „amerykańskiej“ — 
Unii Chrześrijańsko - Demokra- 
tycznej. której przywódcy od 
dawna już znajdują sie w służbie 
amerykańsk'ej administracji woj- 
skowej i są agentami amerykań- 
skiego kapitału, Amerykanie hoj- 
nie finansowali kampanię wybor 
czą chrześcijańskich demokratów, 
którym amerykańskie fortele i 
amerykańskie dolary pomogły 
dojść do władzy. Nie więc dziwne 
Unii Chrześc - 
jańsko - Demokratycznej, Ade- 
nauer, w swoim programowym 
przemów'eniu na posiedzeniu 
„parlamentu“ wyraził. szczególną 
„wdzięczność“ dla Stanów Zjedno 
czonych, podkreślając „wybitną 

ef Amerykanów w stworzeniu 


„rol 
tzw. „republiki związkowej”. 


_ Amerykańscy panowie Zachod- 
nich Niemiec wybrali na wyko- 
nawców swojej woli najbardziej 
reakcyjnych działaczy zachodnio- 
niem'eckich. Prezydent „państwa“ 
zachodnio - niemieckiego, Heuss, 
słynie z tego, że w roku 1933 gło 


sował w parlamencie za udziele- 
niem nadzwyczajnych pełnomoc- 
nictw Hitlerowi. Nazwisko Heus- 
sa stało się symbolem — określa- 
no nim ludzi płaszczących się 
przed faszyzmem. ' 


Pierwszy kanclerz marionetko- 
wego „rządu* z Bonn — Ade- 
nauer, rozpoczął swoją karierę w 
roku 1918. W wywiadzie udzielo- 
nym wówczas paryskiej gazecie 
„Journal“ oświadczył, że jest „bo 
jownikiem antybolszewizmu*. 
Adenauer był zawsze ściśle zwią- 
zany z oligarchią przemysłową 
Niemiec, z Krupbem, Stnnesem, 
Thyssenem i innymi niekorono- 
wanymi królami imper'alistycz- 
rych Niemiec, 


Heuss i Adenauer dobrali na 
„ministrów“ do swego „gab netu" 
zdeklarowanych reakcjonistów i 
agentów imperializmu amerykań- 
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S$ługius gostano 


skazany na karę śmierci 


WARSZAWA (PAP) — Sąd Ape- 
lacyjny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę Leona Kuklińskiego, oskarżo- 
nego o działanie na szkodę narodu 
polskiego. 


Kukliński, z pochodzenia Kaszub, 
podpisał w 1989 roku volkslistę. Z po- 
czątku okupacji przyjechał do War- 
szawy i wkrótce zgłosił się do gesta- 
po w Al. Szucha, gdzie otrzymał sta- 
nowisko tłumacza. Podczas okupacji 
widywano często Kuklińskiego w to- 
warzystwie gestapowców i SS-manów 
na libacjach w rozrywkowych loka- 
lach i restauracjach. 


Kukliński wydawał obywateli pol- 
skich w ręce gestapo oraz szantażo- 
wał osoby prześladowane przez Niem 
ców, 


skiego. Są to: faworyt Ameryka- 
nów i mąż zaufan'a monopolistów 
niemieckich, minister gospodarki 
Erhardt, dalej — płatny agent a- 
merykański, zdrajca i renegat Ja 
cob Ka'ser, który przeszedł do A- 
merykanów po zdemaskowaniu je 
go rozbijackiej roli w Unii Chrześ 
cijańsko - Demokratycznej w ra- 
dzieckiej stref e okupacyjnej przez 
członków jego własnej partii. 


Obok niego zasiadają w gabine 
cie Adenauera dwaj przedstawic e 
le tzw. „Partii Prawicowej”, któ- 
ra — prawie że otwarcie — pro- 
lamuje się spadkobierczynią par 
tii faszystowskiej oraz trzej przed 
stawiciele „Wolnej Partii Demo- 
kratycznej”, reprezentujący inte- 
resy dawnych hitlerowskich kół 
urzędniczych i reakcyjnej inteli- 
gencji. 

Program tej reakcyjnej kliki, 
zowiącej się „rządem Zachodnich 
Niemiec”, sformułowany został w 
przemówieniu, wygłoszonym 
przez Adenauera w parlamenc.e 
w dniu 21 września. Przemówie- 
nie to nejednokrotnie przerywa- 
ne było śmiechem i ironicznymi 
okrzykami deputowanych. Nawet 
ci, przeważnie staranne dobrani 
działacze reakcyjni, nie mogli po- 
wstrzymać się od śmiechu, gdy 
Adenauer oświadczył, że „dz'ęki 
statutowi okupacyjnemu i statuto 
wi Zagłębia Ruhry, atakże plano 
wi Marshalla, Niemcy są obec- 
ne ściślej związani z zagran'- 
cą, n'ż dawniej“, Śmiechem rów- 
nież powitali deputowani zapewnie 
n'a Adenauera o „sukcesach“ poli 
tyki gospodarczej marionetek 2 
Bonn. „Sukcesy te to — jak wia 
domo — nieustanny wzrost bezro 
bocia i spadek stopy życiowej lud 
ności niemieckiej. 


Kara śmierci za sabotaż 


Wyrok w procesie szkodników gospodarczych 


b. dyrektorów Fabr. Mebli Gięt 


|. Sąd Apelacyjny w Łodzi na sesji 
a wwyjazdowei w Radomsku 


rozpatry- 
wał w trybie postępowania dorażne- 
go podczes 4-dniowej rozprawy — 
sprawę szkodników gospodarczych i 
złodziei mienia państwowego, którzy 

nowodowali straty, sięgające ok. 
40.000.009 zł na szkodę Skarbu Pań- 
stwa. 

Na ławie oskarżonych zasiedli b. 
dyrektorzy Państwowej Fabryki Me- 


j Wi Gietych w Radomsku: Władysław 
© Sei 


dler — b. dyrektor naczelny, Wła 
dysław Griglewski — b. dyr. tech- 
niczny orez Zygmunt Chutkiewicz — 
b. referent Zaopatrzenia.  Przestęp- 
"cza działalność oskarżonych objęła 
okres od marca 1946 r. do maja 1948 
roku, kiedy to przeprowadzona kon- 
trola wykryła olbrzymie nadużycia. 

Seidler wbrew wyraźnym zakazom 


sprzedawał bezpośrednio, z pominię- 


ciem Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego, meble prywatnym od- 
biorcom, zarabiając krociowe sumy. 
Odpady drzewne, które powinny 
być zużytkowane do dalszej produk- 
cji, Seidler wraz z Griglewskim prze 
znaczyli na uboczną produkcję mebli 
dziecięcych, które sprzedawali pry- 
walnym cdbiorcom, okradając Skarb 
Państwa. 

Trzeci oskarżony — Chutkiewicz 
sprzedał na czarny rynek ok. 300 ton 
żelaza orez cenne elektrody, które 


' Peństwo importuje za dewizy z za- 


EC. Ta impreza przyniosła oska! 


W: 


żónym if 000:000 złotych. 

Osknarżeri, prowadząc rabunkową 
gospodarkę, doprowadzili szybko do 
roztrwonienia majatku fabrycznego. 
Jako jeden z licznych przykładów mo 
że postużyć fakt, że za śruby, sprze- 
dawane przez nich pokątnym odbior- 
com po 1.20 zł. dziś Skarb Państwa 


ych w Radomsku 


musi płacić po 20 złotych. 

Przewód sądowy w, całej rozciągło 
ści potwierdził zarzuty aktu oskarże- 
nia. 

Sąd pod przewodnictwem prez. 
Błochowicza skazał Seidlera na karę 
śmierci, Chutkiewicza na 10 lat, a 
Griglewskiego na 8 lat więzienia. 


Przed 32-rocznicą Rewolucji Listopadowej 
Wspaniały rozmach i osiągnięcia 


socjalistycznego współzawodnictwa w ZSRR 


Moskwa — W zwiazku ze zbliża- 
jacą się 32 rocznicą Rewolucji Listo 
padowej coraz większego rozmachu 
nabiera w Z. S. R. R. socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy. Liczba 
przodowników, którzy wykonali i 
przekroczyli swe pięcioletnie zada- 
nia, wzrasta z każdym dniem. 

W Charkowie w fabryce trak+0- 
rów im. Ordżonikidze 500 tokarzy. 
kowali i giserów wykonało po 5 
norm rocznych, a robotnicy Dokto- 
row, Wiednikow. Waszczenko 1 inni 
wykonałi od początku pięciolatki po- 
10 — 11 rocznych zadań, 


W sarańskiej Fabryce Budowy Ma 
szyn Rolniczych (Mordwińska ASRR) 


normy pięcieletnie wykonało 200 ro- nał w 
hotników. W kopalniach Karagandy! godniową. 
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plan na rok 1950 wykonuje 500 robot 
ników. 

W Nowosybirsku 50 przedsię- 
biorstw przekroczyło poziom produk 
cj: zaplanowanej na rok 1950, 

Ze wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego nadchodzą liczne infor 
macje o sukcesach produkcyjnych w 
związku ze współzawodnictwem na 
cześć 32 rocznicy Rewolucji Listopa 
dowej. Uralski robotnik drzewny Le 
niew zakończył przed kilku dniami 
wykonarie dziesiątej normy rocznej, 
frezer warsztatu remontu parowo- 
zów w Okmolińsku Ozierański w cią- 
gu 20 dni września wykonał zadanie 
półroczne, rębacz kopalni nr. 100 
(obwód Stalińsk:) Puszczenko wyko 
ciągu 7 godzin normę dwuty- 
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INISTROWIE Z BONN 


— łokaje imperializmu amerykanskiego 


Program  Heussa - Adenauera 
zawiera takie żądania, jak: znie- 
sienie ograniczeń dla niemieckich 
monopoli, dewaluację marki za- 
chodniej, ułatwienie kapitałowi 
zagranicznemu penetracji Nie- 
miee Zachodnich, przerwanie de- 
nazyfikacji i ogłoszenie amnestii 
w stosunku do skazanych zbrod- 
niarzy h'tlerowskich. 


Adenauer oświadczył też, że ce- 
jem jego jest odbudowa Armii 
N'emieckiej i wysunął wyraźnie 
rew zjonistyczne hasła w stosun- 
ku do wschodnich granie Nie- 
miec. 

Program  Heussą - Adenauera 
zupełnie wyraźnie odsłania istotę 
polityki anglosaskej w Zachod- 
nich Niemczech. Program ten do- 
wodzi, że amerykańscy władcy Za 
chodnich Niemiec pragną uczynić 
z tego kraju swą bazę wypadową 
i forpocztę monopolistycznego ka 
pitału USA w Europie. Toteż po- 
lityka ich, zagrażająca bezpieczeń 
stwu krajów miłujących pokój, 
wywołuje zdecydowane potępie- 
nie ze strony wszystk'ch narodów 
demokratycznych. i 


Tito — papuga 
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Kulisy pewnej ambasady 


W nocie przesłanej ambasadzie ju- 
gosłowiańskiej w Warszawie w dniu 
30 września br. rząd polski stwier- 
dził że obok niezbitych dowodów 
uprawiania szpiegostwa przez nie- 
których przedstawicieli rządu iugo- 
słowiańskiego, jak Petrovića, Milića, 
pod auspicjami ambasady jugoslo- 
wiańskiej w Warszawie prowadzona 
jest wroga wobec narodu i państwa 
polskiego, akcja dywersji politycznej, 
świadcząca o całkowitym związaniu 
się rządu jugosłowiańskiego z obo- 
zem imperialistycznym. 


Petrović nie jest pierwszym Jugs- 
słowianinem, którego wyszxolona w 
Belgradzie do akcji zbierania mate- 
riałów szpiegowskich, przezńzcza- 
nych za pośrednictwem titowców dla 
wywiadu anglo-amerykańskiego. 


Nota polska z dnia 30 września wy 
mienia 8 nazwisk pracowników róż- 
nych działów ambasady jugosłowiań 
skiej w Warszawie, od których do- 
maga się natychmiastowego. opusz- 
czenia terytorium Polski w związku 
z akcją podważania potencjału 0- 
bronnego Polski. 


Nie ma uczciwego Jugosłowianina, 
który by z oburzeniem nie poiępi 
tej wrogiej działalności agentów im- 
perialistycznych przeciwko narodom 
i państwom demokratycznym. Ponie 
waż postępowanie takie stało się już 
metodą działania jugosłowiańskich 
placówek dyplomatycznych, przyto- 
czę niektóre fakty, rzucające światło 
na moralny upadek kliki rządzącej 
w Belgradzie. Klika ta wykorzysta 
ła układy o sojuszu i wzajemnej pt- 
mocy ze Związkiem Radzieckiuin 3 
krajami demokracji ludowej dla roz 
budowywania sieci szpiegowskiej na 
rzecz anglo-amerykańskiego wywia- 
du. 

Placówki dyplomatyczne jugosło- 
wiańskie, działające w krajach de- 
mokracji ludowej zamieniono już cd 
dłuższego czasu na zwykłe ośrodki, 
szpiegowskie. Wszyscy pracownicy, 
którzy nie zgadzal: się z taką dzia- 
łalnością zostali usunięci i zastąpie- 
ni przez specjalnie wyszkolonych a= 
gentów Rankovicza. 

Bezpośrednio po opublikowaniu re 
zolucj: Biura Informacyjnego, amba 
sada jugosłowiańska w Warszawie 
otrzymała polecenie śpiesznego przy 
gotowania spisu osób, z którymi nicż 
na by utrzymywać stałe kontakty il 
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przesyłać im materiały propagando= 
we, przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i krajom demokracji ludowej. 
Potem przyszły konkretne formy 
nowej działalności. Przysyłana do 
Polski i rozpowszechniano w rozmai- 
ty sposób tysiące przygotowanych 
już uprzednio w Belgradzie broszur 
i paszkwili z przemówieniami „tenre 
tyków* titowskich. Używano do te- 
go celu studentów i uczniów jugo- 
słowiańskich w Polsce, którym rząd 
polsk: dawał wszelkie możliwości 
studiowania — i innych Jugosłowian, 
pozostałych w Polsce już od czasu 
wojny. Do rozpowszechniania tych 
materiałów używano urzędników dy 
plomatycznych ambasady i poleto- 
no im wyszukiwanie nowych uśs2d- 
ków w każdym mieście. Rozbułowa- 
no aparat. który miał zą zadanie 
śledzić, jaki oddźwięk miała rezolu- 
cja Biurą Informacyjnego w wojsku, 
wśród młodzieży, w zwiążkiuch zawo 
dowych i w jnnych organizacjach. 
Wielkie fundusze reprezentacyj- 
ne. które dawniej wykorzystywano 
na luksusowe przyjęcia, przeznaczo- 
no obecnie na rozbudowanie sieci 
szpiegowskiej. Każdy delegat, urzęd 
nik i zwykły pracownik wykorzysty- 
wany jest do zbierania informacji i 
nie wolno mu wracać do ambasady 
z pustymi rekami. 

Typowym przedstawicielem titow- 
kiej dyplomacji jest radca ambasa- 
dy jugosłowiańskiej w Warszawie, 
Ivo Rukavina. Agent UDB (rankov'- 
czowskiej ochranki) w randze ma- 
jora, zrzucił mundur i wdział frak 
po zakończeniu specjalnego Kursu w 
dżilasowskiej szkole oszczerców i Gy 
wersantów przy KC KPJ. 

Po pobycie w Bułgarii i Rumunii 
przybył we wrześniu 1948 r. do Pol- 
ski na stanowisko radcy ambasedy 
jugosłowiańskiej w Warszawie, O= 
bejmując jednocześnie funkcję tzw. 
kierownika partyjnego na miejsce 

Serbisławy Kovaczewicz, która zda- 
niem Belgradu nie wykonywała na- 
leżycie swych obowiązków. 

Wyposażony w specjalne pełnomoc 
nictwa i dysponując specjalnymi szy 
frami, Rukavina rozpoczął działal- 
ność szpiegowską w Polsce, korzy- 
stając z pomocy ludzi dobranych do 


tej pracy, między którymi znajdowa 
ła się attache kulturalny, Bogdana 
Ciplicz „specjalistka“ od spraw pii- 
skich, Rukav:na objął stanowisko sze 
fa wydziału konsularnego, żeby za- 
pewnić sobie w ten sposób kontakt 
z publicznością, później jednak u- 
surął się w cień i występował tyiko 
wówczas, kiedy trzeba było dawać 
zadania współpracówn:kom. 


Agenci titowscy zachowywał! się 
nie jak goście zaprzyjaźnionego pań- 
stwa, lecz jak wrogowie, którzy ma- 
ją za zadanie padkopywać autorytet 
rządu i partii. Reakcyjne dowcipy i 
plotki stawały się ulubionym tema- 
tem oficjalnych sprawozdań tunkc:o- 
nariuszy ambasady, a łączenie się z 
reakcją — nową taktyką walki. 


Całą tę „robote“ przeprowadzano 
przy akompaniamencie obłudnych za 
pewnień Tita o niewtracaniu się do 
spraw wewnętrznych innych krajów, 
ale fakty powyższe, jak i sprawa, 0= 
mówiona w nocie polskiej, świadczą 
jaskrawo o tym. że titowcy nie ogra 


miczali swojej zdradzieckiej. dzzatal- 


ności do terytorium Jugosławii i 
wtrącają się wszelkimi sposobami w 
sprawy wewnętrzne innych krajów, 
działając przeciwko interesom demo- 
kracji. Wykazał to również-w całej 
pełni proces Rajka, 


Jako szczerzy jugosłowiańscy pa- 
trioci — my emigranci polityczni w 
Polsce, potępiamy jak najostrzej tę 
wrogą działainość przeciwko bratnie- 
mu narodowi polskiemu i innym za- 
przyjażnionym narodom, widząc w 
tym jeszcze jeden dowód moralnego 
upadku faszystowsko-gestapowskiej 
kliki titowskiej, 
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Polica Ścelby stosuje terror 
wobec zwaz'owców włoskich 


RZYM (PAP) — W całych Wło- 
szech odbyły się ostatnio zebrania 
przygótowawcze i wyborcze na kon- 
gres Włoskiej Konfederacji Pracy, 
który rozpoczął obrady 4 październi- 
ka. Dziennik „Unita“ podaje szereg 
faktów interwencji policji, która usi- 
łowała przeszkodzić pracy tych ze- 
brań. Interwencje miały miejsce w 
Mediolanie, we Florencji, w Ligure, 
Monfalcone, Pistoi i innych miejsca- 
wościach, 


Jack LONDON 
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_ Od dwóch dni męczyłer. się na podwórku więziennym. Praca 
_ była ciężka, wykpiwałem się więc od każdej trudniejszej robo- 
ty, bezczelnie udając chorego. Robiłem to z głodu. Nikt nie może 
ciężko pracować o chlebie i wodzie. Teoretycznie raz na tydzień 
otrzymywaliśmy mięso. Nie zawsze jednak dochodziło ono do 
każdego z więźniów, a zresztą było tak doszczętnie wygotowa- 
ne, że otrzymanie lub nieotrzymanie porcji było rzeczą zupełnie 
obojętną. 

Dieta chlebowo-wodna posiadała jeszcze jeden istotny de- 
fekt: na minimalną ilość chleba szła dowolna ilość wody. Racja 
chleba wynosiła ze dwa kęsy, racji zaś dawano trzy dziennie. 
Wodzie istotnie nie można nic zarzucić: była dostatecznie gorą- 
ca. Rano nazywała się „kawą“, w południe wznoszono ją do 
godności „zupy“, wieczorem zaś udawała „herbatę*, Więżnio- 
wie nazywali ją „wodą magiczną”: rano ukazywała się poczer- 
niona od skórek palonego chleba, w południe występowała jako 
-woda minus barwa, plus sól i nieliczne oka tłuszczu, wieczora- 
mi przybierała kolor purpurowo-brunatny, którego pochodzenie 
wzbudzało pewne wątpliwości. Tak, nie mogę zaprzeczyć, her- 


batę sztukowano niewątpliwie, woda za to była najrzetelniej 
gorąca. 


Żyliśmy więc jak wiecznie głodne stado w owym więzie- 
niu hrabstwa Erie. Tylko „długoterminowi”* wiedzieli, co zna- 
czy jeść do syta. Karmiono ich lepiej, przy naszym bowiem 
wikcie bez wątpienia wystrychnęliby sprawiedliwość na dudka, 
zakończywszy grzeszny żywot w terminie przęznaczonym dla 
nas „krótkich“. Długoterminowi mieszkali w tym samym „hal- 
lu“ na parterze, widywałem więc ich esencjonalne pożywienie 
i nawet nieraz próbowałem ukraść parę kęsków, podając im 
misy. Trudno, Człowiek nie może żyć samym chlebem, zwłasz- 
cza gdy go dostaje zbyt mało. Co do mnie, umiałem sobie radzić. 
Po dwu dniach pracy na podwórzu więziennym wywołano mnie 


z celi i mianowano stałym dyżurnym, czymś w rodzaju pomoc- 
nika dozorcy „hallu*. Rano i wieczorem roznosiliśmy chleb po 
celach. W południe stosowano metodę inną: kiedy więźniowie, 
wracając z roboty długim, zwartym szeregiem, podchodzili do 
drzwi naszego „hallu“, nakazywano im łamać rytm marszowego 
kroku i zdejmować ręce z ramion poprzednika. W samych 
drzwiach bowiem podsuwano drewniane tace, pełne kromek 
chleba. Tuż obok stał starszy dozorca i dwaj jego pomocnicy, 
dozorcy młodsi. Jednym z tych młodszych byłem ja. Do obo- 
wiązków naszych należało podawanie chleba w momencie, gdy 
długi szereg więźniów mijał drzwi. Kiedy opróżniono moją tacę, 
kolega zajmował natychmiast moje miejsce z pełna tacą w ręku. 
Potem przychodziła znowu kolej na mnie. Szereg więzienny 
sunął miarowo, a każdv wiezień sięgał prawą ręką i chwytał 
kromke chleba. 


zorcy należało używanie kija. 
Stał za nami — i uważał. Gło- 
dni biedacy nie mogli nigdy roz 
stać się z nadzieją zagarnięcia 
dwu kromek chleba. Przez cały 
czas jednak mojej praktyki na- 
dzieja ta nie spełniła się nigdy: 
kij dozorcy spadał na chciwą rę 
kę zuchwalca w sposób nieza- 
wodny i szybki jak siąg tygry- 
siej łapy. Dozorca znakomicie 
mierzył wzrokiem odległość i ty 
le rąk obił w swym życiu, że 
chybić już nie potrafił; poza 
tym miat zwyczaj odbierania 
winnemu za karę należnej mu 
legalnie kromki i odsyłania go 
do celi na obiad złożony wyłą- 
cznie z gorącej wody. 
Niekiedy, w czasie gdy w ce- 
lach pokotem zasypiali głodni, 
ze sto albo i więcej kromek 
zhleba poniewierało. się w kącie 


izdebki dozorcy. Zdawać się to może absurdem, Ale przypo-' 


manijmy sobie, iż zasadę tego absurdu wpajano nam najusilniej 
przez całe życie. My, starsi i młodsi dozorcy, gospodarowaliśmy 
oszczędnie w naszym „hallu“, wzorując się na tych, którzy rzą- 
dza dobrami cywilizowanego świata. ; "íD. c. n.). 


Gospotlarskie 
PZPDB Nr 2 przygotowują się do zimy 


Chociaż jesień dopisała w tym 
Toku, jednak nieuchronnie zbliża 


się zima. Każdy zabiega już o 
zaopatrzenie się w opał, o zabezpie 
czenie swego mieszkania oraz 
zgromadzenie zapasów. 


Podobne gospodarskie troski 
mają również Rady Zakładowe na 
szych fabryk. Muszą czuwać, aby 
centralne ogrzewanie działała bez 
zarzutu, aby dachy zostały na- 
prawione, stołówki zaopatrzone, 
jednym słowem winny pod każ” 
dym względem zapobiegliwie przy- 
gotować fabrykę na okres zimy. 


W PZPB Nr 2 sporo tych prac 
już wykonano, niemniej jednak 
jeszcze wiele zostało do zrobienia. 


Najbardziej cieszy Radę Zakła- 
dową fakt. iż zdołano na czas 
przeprowadzić już remonty trzech 
domów robotniczych, należących 
do Zarzadu Nieruchomości. Co- 
prawda zobowiązano się wyremon 
tować 4 domy. Lecz jak nas za- 
pewniają towarzysze z bawełnia- 
nej „dwójki“, zobowiązanie to bę: 
dzie dotrzymane jeszcze przed zi- 
mą. Nie dopuszczą oni do tego. 
aby robotnikom przeciekały dachy 
nad głową. 

Również w fabryce żywo pro” 
wadzone są przygotowania na zi" 
mę. Przystąpiono więc do dezyn- 
fekcji i odświeżania stołówki. Z 
dniem 1 października stołówkę 
zamknięto. lecz roboty nie potrwa 
ja długo. Już niezadługo będzie 
łam czysto i ciepło. Pomieszcze- 
nia na zapasy zimowe dla stołów 
ki zostały zabezpieczone i nie ma 
obawy, aby kartofle zamarzły lub 
warzywa üległy zepsuciu. 


Gdy nadejdą chłody trzeba bę: 
dzie ogrzewać wszystkie sale pro” 
dukcyjne. I o tym pomyślano. W 
stopniowo uruchamianej przędzal- 
ni odpadkowej, roboty przygoto* 
wawcze do założenia centralnego 
ogrzewanią są w pełiym toku. 
_ Jak nas zapewniają fachowcy, za 
tydzień wszystko już będzie goto- 

we. W fabryce widać tu i ów- 
dzie potłuczone szyby. Trzeba ko 
niecznie oszklić okna przed zimą. 
Jest to poważne zadanie. bo w 
tym celu potrzebą około 300 me- 
trów kwadratowych szyb, / Mate- 
| riat fest, Jecz z pówodu braku tar 
dzi praca ta będzie oddana do wy 
konania Państwowemu Przedsię- 
"biorstwu Szklarskiemu, musi bo- 


PZPJG — 
— „Dabrowa“ 


wykonały 
plan roczny 


Dnia 3-go października 0 godz. 
21-ej — pisze tow. Edward Nięwią- 
domsk: — załoga przędzalni PZPJG 
— oddziału „Dabrowa“ wykonuła 
przedterm:nówo plan roczny, 

Obecnie robotnicy przędzalni w o- 
parciu o współzawodnictwo pracy, 
zdając sobie sprawę z tego. że przed 
terminowe wykonanie planów pro- 
dukcyjnych jest poważnym wkłacćem 
do dzieła utrwalenia pokoju, n.e u- 
stają w dalszych wysiłkach broduk- 
cyjnych. Załoga daży obećnie dv te- 
go by do końca b). dać krajowi iak 
najwięcej gotowej przędzy. I przę- 
dzę tę otrzyma, 


zza 


| 


? 


troski 


J 


Rady Zakładowej 


wiem być przeprowadzona w krót | nastaniem opadów jesiennych trze | botników produkcyjnych, aby po* 


ły już ukończone. - 

Są jeszcze bardzo pilne roboty, 
związane z czyszczeniem rynien na 
dachach szedowych. Jest to ważne 
z tego względu, że rynny te w cią 
gu lata zapchały sadze i kurz. W 


niektórych rośnie zielsko. Przew 


PEŁOOOOOO KIOOOCOAIOOGOOGOOOCOOOC 


ba również oczyścić kanały. 
Niektóre prace muszą być ko- 
niecznie ukończone przed zimą. 
„Dwójka bawełniana” skarży się 
jednak na brak rąk roboczych. Są 
dzimy, że Organizacja Podstawo 
wa, Rada Zakładowa łącznie z dy 
rekcją powinny zmobilizować za- 
łogę i zobowiązać ją, aby roboty 
te zostały wykonane w terminie. 
Można przecież zaapelować do ro- 


Ld 


święcili na ten cel nieco czasu. 
Szereg ofiarniejszych jednostek 
na pewno zgodzi się przyjść po 
godzinach pracy i wykonać konier 
czne roboty, aby nie dopuścić w ten 
sposób do zmarnowania się dobra 
państwowego i społecznego jakim 
jest fabryka, i aby załoga miała 
odpowiednie warunki pracy i by- 
tu podczas zimy 
M. Szumska 


WALKA O POKÓJ TRWA 


Załogi fabryk podnoszą 
jakość produkcji 


Do redakcji „Głosu“ w dalszym 
ciągu napiywają informacje naszytn 
korespondentów o zobowiązaniach i 
uchwałach przyjętych przez załogi 
rcbotnicze w związku z Międzynaro- 
dowym Dniem Pokoju. 


PZPJG Nr 1 


Zora PZPJ-3 Nr 1 — pisze tow. 
Smulsk* — w obliczu Święta Pokoju 
zobowiazała się wyrównać i-przewyż- 
szyć zaległy plan eksportowy, zwięs- 
szyć szeregi uczestniczących we współ 
zawoódnictwie pracy, podnieść liczeb- 
ność organizacji Ligi Kobiet i Tow. 
Przyjaźni Połsko-Radzieckiej. Zo0bo- 
wiązano się również przekroczyć u- 
chwalony plan cszczędnościowy. 


PMS 


Robotnicy PMS w Łodzi — pisze 
vam korespondent fabryczny z PMS, 
tow. Latocha — postanowili wzmóc 
swa czujność wobec wroga klasowego, 
pracować w 


wobec  sabotażystów, 


Uświadomienie 


kim czasie. Í 
Prace przy reperacji dachów 
prowadzone przez całe lato, zosta 


swym środowisku i w ramach ruchu 
łączności miasta ze wsią na rzecz 
umocnienia sojuszu narodu polskiego 
z narodami ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej. 

Robotnicy PMS postanowili podnieść 
wydajność pracy, 


„Wólczanka” 


Koresponden. fabryczny z Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego „Wól- 
czanka** donosi o uroczystościach, ja- 
kie odbyły się tam w związku z Mię- 
dzynarodowym Dniem Pokoju: „Ro- 
botniecy „Wólczanki* solidaryzują się 
z klasą robotniczą całego świata we 
wspólnej walce o pokój. W imieniu 
całej załogi naszych zakładów przo- 
downiee pracy — tow. tow. Arciuk i 
Urbaniak oświadczyły, że w szlachet- 
ny”: współzawodnictwie pracy, to- 
czącym się pomiędzy zakładami prze- 
riysłu odzieżowego, „Wólczanka“ zaj 
mie przodujące miejsce“, 


— potężmuysm 
o ręże m 


i wzmagają tempo pracy 


Przez podniesienie ruchu współzą- 
wodnictwa, racjonalizatorstwa, syste- 
mu oszczędnościowego, przez wzmo- 
żenie wydajności pracy i pracę uśw;a 
aamiająca, zobowiązali się pracować 
nieustannie na rzecz pokoju — jax 
wynika z nadesłanych  koresponden- 
cji — robotnicy Zjednoczonych Za- 
kładów Przemysłu Kapeluszniczeęo0, 
Zakłsłów im. dra Próchnika, Zakła- 
dów im. Więckowskiego, Zakładów 
CZPO przy ul. Szterlinga, łódzcy ko- 
lejarze i inni. 


e a A 4 


Amerykanie lubią konie... 


Powszechnie wiadomo. że amerykańscy „kolonizatorzy i „turyści“ usi= 
tują wywozić z Europy wszystko, co przedstawia poważniejszą wartość ma* 
s à 4 . . . . y . ++ 
terialną lub też służyć może snobizmowi i rozrywać nudzących się milione= 


rów. 


Płyną z Europy za Atlantyk cenne obrazy, rzeźby i inne dzieła sztuki, 
stare książki, rękopisy, pamiątki, zabytki itp. 


Zdarza się niekiedy, iż žare 


toczni jankesi wszczynają targi w sprawie nubycia i przewiezienia do USA 
całych... katedr, kościołów, starożytnych zamków i innych gmachów o wiel- 


kiej wartości historycznej. 


Dolarowym „amatorom* z trudem można wy* 


perswadować, że w Kuropie są jednak pewne rzeczy nie do nabycia, nawet 
ža dolary. że chciwy instynkt posiadania musi mieć nawet u Amerykanów 


swoje granice. 


O tej chciwości, która przybiera nieraz formy zgoła osobliwe, świadczy 
m.in. fakt następujący, wkraczający już w dziedzinę spraw i stosunków 


międzynarodowych. 


Wśród wielu łupów, wywiezionych przez hitlerow= 


ców x Polski znałazła się też stadnina rasowych koni arabskich, którą ulo- 


kowano gdzieś w Niemczech Zachodnich. 


Rząd RP, wiedząc o tym, kil- 


kakrotnie upominał się u okupacyjnych władz amerykańskich o zwrot sta» 
dniny. Zabiegi te wydały taki skutek, że... pewnego pięknego dnia z pole- 
cenia tychże władz, a bez wiedzy i zgody prawego właściciela, tj. Rządu 
Polskiego, rasowe konie zostały wywiezione do USA, gdzie „wsiąkły* na 


razie bez śladn. 


Tego rodzaju postępówanie — w języku kodeksu karnego — nazywa się 
po prostu — kradzieżą, w języku dyplomatycznym — poguałceniem praw 
zwyczajów międzynarodowych.. Nie mując zamiaru zrezygnować ze swej 
własności, Rząd RP za pośrednicteem swego ambasadora w Waszyngtonie 
zgłosił do Rządu USA notę protestacyjną, domagając się zwrotu rasowej 


stadniny, bezprawnie wywiezionej da 


Że Amerykanie lubią ładne konie, nie ma w tym nic złego. 


Ameryki. 


Było by 


jednak znacznie lepiej, gdyby te zamiłowania i upodobania miały za przed- 


miot końie — nie kradzione. 


B. D. 


Przemysł odzieżowy ułatwia 
pelny rozwój współzawodnictwa 


Do niedawna obowiązujący w pize 
myśle odzieżowym regulamin w 


ków, to jednak nie zostało ujęte w 
odpowiednie ramy organizacyjne iż 


|znacznym stopniu hamował rozwój; nie mogło osiągnąć swego szczytawe- 


| współzawodnictwa. 


Choć ogarmało, go punktu. Pragnąc usunąć tę 2310f- 


[ono coraz szersze rzesze pracowni: | nią przeszkodę. Zarząd Główny Zw. 


naszej walki 


Dzielnica Sródmiejska-Prawa- docenia doniosłość szkolenia partyjnego 


omisja Szkoleniowa Dzielnicy 

Śródmiejskiej-Prawej zorganizo- 
wała 38 kursów szkolenia podstawo- 
wego, skupiające 1.188 słuchaczów — 
oświadcza na wstepie naszej rozmo- 
wy tow. Capf, przewodniczący Ko- 
misji Szkoleniowej. — 20 z tych Kür- 
s6wwrozpaczęło. już ZAjedA. w ubiez- 
łym tygodniu, pozostałe zaś przysta- 
pią do swych prac w najbliższych 
dniach. 


— Czy znaczy to, że zdziałaliśmy 
już wszystko? Nie, właściwa praca 
Komisji Szkoleniowej leży dopiero 
przed nami. 

— Na Kongresie Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych tow. Bierut po- 
wiedział: „Bez poznania zasad mar- 
ksizmu - leninizmu, nie można roz- 
wiązać prawidłowo tych podstawo- 
wych zadań, które wysuwa przebieg 
walki klasowej i proces normowania 
się nowego ustroju“. (Cóż znaczą te 
slowa? Znaczą one, że szkolenie jest 
jednym z elementów, przyśpieszają- 
cych nasz marsz do socjalizmu. Zna- 
czy to, że Komisja Szkoleniowa musi 
czuwać nad tym, aby zorganizowane 
kursy istniały nie tylko na formula- 
rzach sprawozdawczych, lecz aby ist- 
niały naprawdę, aby spełniały swe 
zadania. 

W związku z tym działalność Ko- 
misji Szkoleniowych na bieżącym e- 
tapie winna iść w trzech kierunkach. 
Musimy tak zorganizować swoją pra- 
cę i tak podzielić między sobą oby- 


NA Froncie 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Wzorowy tkacz z PZPB Nr 9 


U. K. 16. — Dl tkaczy ten dziw- 


noe śłofowi  taiemnicv. 


ny znak 


| Dwie tajemnicze literki i cyfra: 
i 
7 
| 


Wiedzą oni dobrze, że artykuł U. K. 
16 jest trudny w produkcji, ale wie- 
dzą również, że są tacy mistrzawie, 
którzy potrafią wytwarzać ten towar 
zupełnie bezbłędnie. Do takich wras- 
nie tkaczy pierwszej klasy należy 
ob. Jan Kokociński z PZPB Nr 9. 

105,7 procent bazy, aw tym 100 
procent extry, oto rezultat pracy Ja- 
na Kokocińskiego w drugiej AexAa- 
dzie września. Nie potrzeba już chy 
ba dodawać, że tkacz Kokociński 
wraz ze swym zespołem przys:ąpił 
do konkursu. A zespół pod kierownice 
twem takiego mistrza również może 
się poszczycić niezgorszymi wynika- 
mi pracy. 

— W pierwszej dekadzie ub. m. 
mieliśmy 32 proc. extry, w drugiej 8% 
proc. Lecz najbardziej c:eszy mne 
fakt. że przędza z dnia na dzień się 
poprawia. A więc wraz z tym wzra- 
stają możliwości lepszej produkcji. 
Ambicją mojego zespołu jest predit- 
kować jak najwięcej extry — a s€- 
kundy... zero — dodaje z uśmieciiem 
wzorowy tkacz ob. Kokociński. 
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wiązki, aby każdy z naszego 29-089- 
bowego zespołu opiekował się jed- 
nym, a conajmniej dwoma kursanit. 
Musimy być obecni na wszystkich za- 
jęciach powierzonych sobie kursów, 
kontrolować przebieg nauki, poma- 
gać wykładowcom i  kierownikom 
kursów. S K Ulaga s RETIS 4.624 Hii 

Drugim, niemniej ważnym zada- 
niem, stojącym przed nami, to orga- 
nizacja * terminowej sprawozdawczo- 
ści. Tylko tą drogą będziemy mogli 
mieć zawsze pełny obraz sytuacji 
szkoleniowej na dzielnicy i pośpie- 
szyć z pomocą kursowi, wykazujące- 
mu bądź słabą frekwencję, bądź nisxi 
poziom wykładów. 

— Trzecie zadanie, to organizacja 
systematycznego szkolenia wykładow 
ców przy pomocy seminariów i kur- 
sów samokształceniowych z udziałera 
wszystkiech wykładowców. 

Kontrola i pomoc w pracy wykła- 
dowców, prawidłowa sprawozdaw= 
czość oraz szkolenie wykładowców, to 
czynniki, mające na celu usprawnie- 
nie pracy i stworzenie najlepszych 
możliwości nauki. Jednak o istotnych 


rezultatach szkolenia decydować będa 
sami słuchacze, ich zapał” do pracy 
i sposób, w jaki przyswoją sobie wy- 
kładany materiał. Słucnacze są różni. 
Zdolniejsi i mniej zdolni, bardziej 
pracowiei i leniwi. Naszym obowiąz- 
kiem jest użyć wszystkich sił, aby jak 
najwięcej słuchaczy jako najlepiej 
przyswoiło sobie materiał, Przed wy- 
Kładowcami, wizytatocami z Komisji 
Szkoleniowej i lokalnym kierownic- 
twem kursu stoi poważne zadanie. 
Musimy stworzyć aktyw  kursowy. 
izyli zespół towarzyszy, stóry dzięr.i 
własnemu wysokieniu poziomowi %0- 
że pomazać w pracy drugim iowarzy 
SZOWII. i 

Cgromny jest zasieg pracy Komi- 
sji Szkoleniawej. Wymieniłem tylko 
cztery najważniejsze sprawy, który- 
mi rusi się ona zająć Jestem pë- 
wien, iż jeśli po tej linii rozwinie się 
praca naszego 29-osobowego kolekty- 
wu, przyniesie ona poźądane rezulta- 


lty, jakimi winno być to, iż w niespeł- 


na 4 miesiące 1.138 przeszkolonyca 
towarzyszy zasili kadry aktywu par- 
tyjnego w naszej dzielnicy. 


Dziesięć domów mieszkalnych 
buduje się na Stokach 


Roboty przy budowie 10 domów 
mieszkalnych na Stokach posuwają 
się zgodnie z opracowanym planem, 
We wtorek rozpoczęto montowanie 
rusztowań w pierwszym budynku 
zaś w drugim muruje się już funda- 
ment. Siódmy wykop, rozpoczęty w 
sobotę, jest już na ukończeniu, a w 
środę zostanie zabetonowany. Jedno- 
cześnie rozpoczeto prace przy trzech 
pozostałych do wykonania wykopaca. 

Prace przygotowawcze prowadzone 
są nadal z niesłabnącym nasileniem. 
Wypełnia się doły wapnem i zwoż! 
materiały. Barak mieszkalny dla ro- 
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botników został już oszklony i wkrót 
ce zostanie oddany do użytku. Stan 
załogi pozostaje na razie prawie Dez 
zmian — we wtorek pracowało 30 
ludzi. 

PPB przystąpiło już do produkcji 
ram okiennych i drzwiowych oraz 
czyni inne przygotowania do robót 
końcowych, które przeprowadzone bę- 
dą w poszczególnych budynkach na- 
tychmiast po pokryciu ich dachem i 
trwać mają przez całą zimę. W 
kwietniu przyszłego roku bowiem 
wszystkie mieszkania oddane zostana 
do użytku. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


WAB 1060051000 080.600. 0 0600400000 GE 0). DU 10 ETIEN A PDEA 


EPEGCOWMAIC 


wypełnili swe zobowiazania 


W Państwowych Zakładach Przemy 
słu Gumowego, Wytwórnia Nr 6, po- 
wstała konieczność przeniesienia pod 
stacji, zasilającej fabryke w prąd, <o 
nowego pomieszczenia, Dotychczaso- 
we pomieszczenie podstacji grożiło 
zawaleniem i zniszczeniem znajdują- 
cych się w niej urządzeń, nie mówiac 
już o groźbie unieruchomienia fabry- 
ki na okres kilku tygodni, Nie moż- 
na było zwlekać ani godziny, szcze- 
lina powstała wskutek pęknięcia 
ścian rosła bez przerwy. Z drugiej 
strony wybudowanie nowej podstacji 
i zainstriowanie w niej urzadzeń ©- 
lektrycznych groziło również kilku- 
dniowym postojem. 


Sytuację tę zrozumiała w pełni za- | Stanisław Kociołek 


loga Wytwórni Nr 6 oraz pracowni- 
cy Społecznego Przedsiębiorstwa Bir- 
dowlanego, do których Rada Zakła- 
dowa Wytwórni Nr 6 zwróciła się o 
pomoc. Ponieważ wypadek ten zbie- 
gal się z Międzynarodowym Dniera 
Pokoju, przeto pracownicy SPB zo- 
bowiązali się wybudować i uruchomić 
nowa podstację w czasie od soboty, 
dnia 1. 10. br, do poniedziałku, czyli 
w ciqgu 41 godzin, Punktualnie o go- 
dzinie 18:ej w sobotę stanęli do pra- 
cy bryg. Henryk Chęciński, st. maj- 
ster Wacław Zając, majster Ryszard 
Babecki, st. majster Mieczysław Ban 
kowski, majster Czesław Malczewski, 
podmajster Jan Janasik, podmajster 
oraz kilku pra- 


Zaw. Prac. Przem. Odzieżowego, we- 
spół z CZPO, opracował ostatnio no- 
wy regulamin, nadający określony 
kierunek ruchowi współzawodnic- 
twa. Uwzględnione są w nim trzy 
podstawowe formy  współzawadnie- 
twa pracy: indywidualne, zespołowe 
i międzyfabryczne. 


Współzawodnictwo 
indy widualne 


— głosi regulamin — obejmuje tych 
współzawodniczących, którzy po- 
przez indywidualne zobowiązania 0% 
żą do uzyskania jak najlepszych wy- 
ników i drogą szlachetnej rywaliza- 
cji wzajemnej świadomie realizują 
ogólne cele współzawodnictwa pra- 
cy. Współzawodniczący przykładem 
swoim i osiągniętymi wynikami u- 
świadamiają resztę załogi o plyną- 
cych ze współzawodnictwa koczyś- 
cic h ogólnospołecznych dla dobra 
klasy robotniczej i tym samym mobi- 
lizują ją do udziału w tym ruchu. 


Współzawodnictwo 
zespołowe 


jest wyższą formą współzawodaic- 
twa, obejmującą robotników, zorzani 
zowanych w zespoły. ubiegające się 
o osiągnięcie jak najlepszych wyni- 
ków. Forma ta, przez podjęte zobo- 
wiązania i ich realizację, drogą do- 
skonalenia metod pracy zbiorowej i 
kształtowanie solidarności uczestni- 
ków ruchu, jest szkołą kolektywnej 
pracy. 


Wspólzawodnictwo 
międzyfabryczne 


jest najwyższą formą współzawodnie 
twa w przemyśle odzieżowym, przy 
której całe załogi fabryczne wypcł- 
niają i przekraczają podjęte zobo- 
wiązania. 

Każda z wymienionych form współ 
zawodnictwa omówiona jest w regu- 
aminie szczegółowo, a odpowiednie 
paragrafy mają na celu nie 1ylko 
wzrost ilości i jakości produkcji. Dy- 
sęyplina pracy i działalność społecz- 
na również są punktowane. A więc 
każdy współzawodniczący po podpi- 
saniu umowy o współzawodnietwie 
winien stać się nie tylko aktywnym, 
ale świadomym uczestnikiem budo- 


SPR 


cowników Wytwórni Nr 6, Praca za- 
wrzała. Zapomniano o odpoczynku 1 
posiłkach, Śpieszono się przy położe- 
niu każdej cegły, przy odkręceniu 
każdej śruby, W poniedziałek rano o 
godzinie 5,15 dokręcano ostatnią śru- 
bę przy nowym transformatorze. Za 
chwilę włączono prad i ponad dacha- 
mi rozległ się doniosły i przeciągły 
gwizd syreny fabrycznej, wzywają- 
cej do pracy, gwizd, obwieszczający 
jeszcze jedno zwycięstwo bohater- 
skiego robotnika polskiego w walce 
o pokój. Fabryka ruszyła, zobowiąza- 
nie zostało wykonane. 
Stanisław Łatka 
koresnondent fabryczny „(stosy * 
z SPB 


wy nowej rzeczywistości polskiej. 
Bowiem trzykrotna, nieusprawiadli- 
wiona nieobecność przy pracy pozba- 
wia go zaszczytnego miana uczestn:- 
ka socjalistycznego współzawodnic- 
twa, a jego działalność społeczna 
znajduje swe odbicie w dodatniej 
punktacji osiągnięć. 

Przemysł odzieżowy zdefiniował w 
sposób bardzo precyzyjny pojęcie 
przodownika pracy. A więc: „Brzo- 
downikiem pracy może być nazwany 
pracownik. który conajmniej w- 
dwóch kolejnych etapach uzyskał na 
grody zą zwycięstwo we współzawod 
nictwie indywidualnym, wzzłędnie, 
który w przodującym zćspole dwu- 
krotnie uzyskał największą ilość pun 
któw,.a przodującym zespołem nazy- 
wamy. taki, który, dwukrótnie, w ko- 
lejnych etapach współzawodnictwa 
zyskał nagrody za zwycięstwo”, 

Przodownik pracy, to pracownik, od 
znaczający się specjalnymi zaletami. 
Winien być więc sumienny w pracy, 
zdyscyplinowany, oszczędny, przeja- 
wiający pożyteczną inicjatywę i Wy- 
kazujący dbałość o mniej od siebie 
doświadczonych towarzyszy pracy, 
Przy tym tytuł przodwnika die jast 
bynajmniej wieczny. Można go utra- 
cić na skutek dwu okoliczności: udo0- 
wodnionego przestępstwa. i wydale- 
nia z pracy z własnej winy. 

Jak więc widzimy, tytuł przodowni 
ka pracy w przemyśle odzieżowym 
jest doprawdy zaszczytnym tytułem 
i aby go otrzymać trzeba rzetelnie 
popracować nad sobą i... innymi, 


Ktoś mógłby pomyśleć, że takie 
„obwarowanie* paragrafami może 
pdstraszyć niektórych, mniej pew- 


nych siebie i swych sił, Okazuje się; 
że jest wręcz odwrotnie. Od chwili 
wejścia w życie nowego regulaminu, 
ruch współzawodnictwa w przemyśle 
odzieżowym znacznie przybrał na si- 
le. Dla przykładu możemy podać na- 
stępujące cyfry: gdy przed wprowa- 
dzeniem nowego regulaminu, w 
pierwszym i drugim etapie współza- 
wodnictwa w łódzkim przemyśle o= 
dzieżowym brało udział sześćdziesiąt 
procent zatrudnionych, to w trzecim 
etapie cyfra ta wzrosła do siedem- 
dziesięciu procent. 

Poza tym nowy regulamin dopusz 
cza do współzawodnictwa pracowni- 
ków dotąd stojących za jego nawia- 
sem; mechaników, brakarzy i ele- 
ktrotechników, którzy napróżno do- 
bijali się prawa uczesthictwa we 
współzawodnictwie. 

Masowo garnie się do współzawod 
nictwa młodzież, zachęcona nowym 
regulaminem. Jak grzyby po desz- 
czu powstają zespoły młodzieżowe. 
Jest ;ch coraz więcej ż, jak to mło- 
dzi, marzą o zajęciu wszys*x.ch 
pierwszych miejsc. Trudności tech- 
niczne nie pozwalają jeszcze na zor- 
ganizowanie tylu zespołów młodzie- 
żowych, ile :ch się zgłasza. Trudne» 
ci te winny być co rychlej usunięte. 

ibm. 


Rozszerzenie ulg koie cwych 
na kontraktowych 


urzędników państwowych 


Min. Komunikacji na wniosek 
CRZZ, poparty przez Prezydium Rady 
Ministrów, rozszerzyło uprawnienia 
do ulg przy przejazdach kolejami 
państwowymi również na tych pra- 
cowników państwowych, którzy jako 
kontraktowi opłacani są z kredytów 
rzeczowych, o ile zawarto z nimi u- 
mowę 0 pia- v na czas nieokreślony. 

Zarządzenie weszła w życie z 
dniem 1 bm, 
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Aleksander Radiszczew 


(w 200-lecie urodzin 


MIAMYMANMOKAWOWIWONW NA BNAMAAOAOOHANOWOOGNAMOWOMA 


| anet” z wielkich pisarzy ro 
w» syjskich, którzy swą myślą 
najsilniej zapłodnili rosyjski ruch 
rewolucyjny, był Aleksander Ra- 
diszczew, którego dwóchsetną ro- 
cznicę urodzin czczą narody Zwiąż 
ku Radzieckiego i wraz z nimi ca 
ły świat postępowy. 


Aleksander Radiszczew wycho- 
wywał się w czasach największe” 
go ucisku pańszczyźnianego. De- 
cydujący wpływ na jego rozwój 
odegrało powstanie kozacko-rchłop 
skie, jakie wybuchło w latach 
1773—74 pod kierownictwem Pu- 


kra, padająca na nagromadzony 
materiał palny: rozjaśnia wszyst” 
ko dookoła. Jak opiłki żelaza do 
magnesu lgną do niego ludzie je- 
dnakowo z nim czujący, ale do 
tego niezbędne są ckoliczności 
sprzyjające. Kiedy ich braknie, 
pałą na stosie Husa, wtrącają Ga- 
lileusza do więzienia”. 

W październiku karę śmierci 
zmieniono Radiszczewowi na 10 
lat katorgi na Syberii, 

Gdy po sześciu latach umarła 
Katarzyna II Paweł I ułaskawił 
wszystkich skazanych przez mat- 


gaczewa. Wstrząsnęło ono pań | kę więżniów politycznych, pozwo- 
szczyźnianym imperium carów; | li! również wrócić Radiszczewowi 


chociaż zostało stłumione z całą 
bezwzględnością, przynosząc no” 
wą fale despotycznego ucisku car 
skiego. Radiszczew głęboko prze- 
żywał tragedię gnebionego ludu i 
wystąpił .do walki w imię intere- 
sów tego ludu. 


Radiszczew, który znał postę" 
pową i rewolucyjną literaturę 
francuską tego okresu zrozumiał, 
że istotna zmiana warunków ży” 
cia narodu rosyjskiego może nastą 
pić tylko ma drodze obalenia wła 
dzy carskiej Przekonanie to wyra 
ził o wiele lat później w słowach: 
„Nie było i pewno nie będzie do 


z zesłania i zamieszkać w majątku 
w kałuskiej gubernii pod dozorem 
gubernatora. 


Radiszczew miał wówczas 50 
lat, ale wyglądał jak zgrzybiały 
starzec. Próbował jeszcze wal- 
czyć o realizację swych idei, ale 
szybko zrozumiał, że grożą mu no” 
we represje. Zakończył życie sa- 
mobójstwem. 

Cóż to było za dzieło, owa „Po- 
dróż z Petersburga do Moskwy“, 
które doprowadziło Katarzynę II 
do takiej wściekłości, że nazwała 
jej autora buntownikiem gorszym 
od Pugaczewa? Gniew carycy Ka 


wielkiego bojownika 


tarzyny II był zupełnie uzasadnio 
ny. Dobrze oceniła dzieło Ra- 
diszczewa, które przez dziesiątki 
lat było natchnieniem rewolucjo- 
nistów rosyjskich. Jego książka 
stała się jednym wielkim oskarje- 


końca Świata przykładu, żeby car 
dobrowolnie ustąpił coś ze swejej 
władzy”. 


„Podróż z Petersburga 
i do Moskwy“ 


Największym dziełem jakie na- 
pisał byłą „Podróż z Petersburga 
do Moskwy“ której ukazania się 
omal mie przypłacił życiem. Zar 
czął ją już w 1785 r, i pisał stop” 
niowo pojedyńcze rozdziały. Peter 
sburski policmajsier, z właściwą 
wszystkim policmajstrom przenie 
kliwościa, nie dopatrzył się w tym 
dziele niczego, co by zagrażało 
istniejącemu porządkowi rzeczy, 

Innego zdania była Katarzy” 
na Il. Przeczyłała książkę ód des 
ki do deski, niemal na każdej stro 
nicy. notując swoje uwagi. I za 
ssżda nowa kartą rosło jej obu- 
rzenie. Właśnie wybuchła Wielka 
Rewolucja, a ten jej poddany o- 
śmiela sie szerzyć „truciznę fran“ 
cuska“, „myśli o wprowadzeniu w 
Rosji tych samych praw, dzięki 
którym Francja wywróciła się do 
góry dnem“. 

Dnia 27 czerwca 1790 roku Ka- 
tarzyna wydała rozkaz aresztowa 
nia Radiszczewa. W trzy dni póź 
niej wtrącono go do twierdzy Per 
tropawłowskiej. Sąd carski ska” 
zał go na śmierć. W jednej z prac 
papisanćj w więzieniu wypowie- 
dział myśl, że człowiek, „widzący 
dalej, niż jego epoka, jest jak is- 
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Łódź współzawodniczy z Warszawą 
w akcji zwalczaniaanaliabetyzmu 


cie prowadzonego z taką energią wy- 
ścigu oświatowego. ` 


i wyzysku ludu. 


rozpoczęła 


W dniu I października 1949 r, w 
związku z wejściem w życie dekre- 
tu o państwowym arbitrażu gospo- 
darczym, utworzona została przy 
Państwowej Komisji Planowania Go 
spodarczego — Główna Komisja Ar- 
bitrażowa. 

Główna Komisja Arbitrażowa roż- 
strczygać będzie należące dotychczas 
do właściwości sądów powszechnych 
spory o prawa majątkowe między 
jednostkami gospodarki uspółecza:n- 
nej. Wszelkie spory o prawa mająt- 
kowe miedzy przedsiębiorstwam: 
państwowymi, państwowo-spółdziel- 
czymi, przedsiębiorstwami będącym. 
pòd zarządem państwowym, centra- 
tami spółdzielczo-państwowymi, Cen 
tralam: spółdzielni itp. nie będą ed- 
tąd rozstrzygane przez sady po- 
wszechne, lecz przez Komisje Arbi- 
trażową. Właściwość komisji aroiira 
żowych nie obejmuje na razie spo" 
dzielni. 

Przewidziane w dekrecie okrego- 
we komisje arbitrażowe uruchamia- 
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Walka z analfabetyzmem zatacza 
w mieście naszym coraz SZErsze kre- 
gi. Akcję tę jeszcze bardziej posunie 
naprzód wykonanie zobowiązania Okr. 
Rady Zw. Zawodowych  zorganizo- 
wania przy zakładach pracy do dnia 
31 grudnia br. 100 kursów oraz ze- 


W październiku rb, mija 20 
lat istnienia Republiki Uz 
heckiej, która w ciągu tego 0- 
kresu stała się wielką bazą ho- 
dowli bawełny w ZSRR. 


społów, uczących analfabetów i pól- Poniżej podajemy artykul 
analfabetów. Liczba ta nie obejmuje M. Muchamedżanowa, poświę- 


cony sprawom hodowli baweł- 

ny w tej republice. 

— Nasz Uzbekistan często na- 
zywany jest krainą „białego zło- 


istniejących już 113 kursów w Łodzi 
i 31 na obszarze województwa. 


Jak nas informuje Wydział Oświa- 


z a : ta“, gdyż dostareza on dwóch 
ty przy ORZZ, zobowiązania te zo- trzecich globalnego zbioru ba- 
staną napewno przekroczone. W wo- wełny w ZSRR. Szczycimy sią 
jewództwie łódzkim kursów powsta- wkładem, wniesionym do walki 

narodów ZSRR o gospodarczą 


nie jeszcze więcej, niż w Łodzi, gdyż 
liczba ich osiągnie 162. 

Wszystkie kursy s4 dwustopniowe. 
Jedne dla nie posiadających w ogóla 
umiejętności czytania i pisania, drit- 
gie dla więcej Już zaawansowanych. 
Wszyscy uczestnicy kursów otrzymu- 
ją bezpłatnie książki, zeszyty, mate- 
riały piśmienne. Koszt ich pokrywa 


niezawisłość kraju: Związek Ra- 
dziecki już odl wielu lat nie im- 
portuje bawełny z zagranicy i 
całkowicie pokrywa zapotrzebo- 
wanie swego przemysłu na sutra- 
wies bawełniany. 

Chłopi vzbeccy, hodowcy ba- 
welny, osiągnęli największe w 
świecie plony bawełny o włóknie 
najwyższej jakości. Toteż do her- 
ku Uzbekistanu wplecione są ga- 


ORZZ. lazki bawełny, a hymn państwo- 
j > 4 z wy naszej Republiki zaczyna się 
Absolwenci kursu drugiego mogg od słów: „Rozkwitaj bawełny 


kraju, Uzbekistanie!" 

Szybki rozwój hodowli bawel- 
ny w Azji Środkowej, a w tej 
liczbie i w Uzbekistanie, obser- 
wujemy od chwili powstania wła- 
dzy radzieckiej, Po wypędzeniu 
feudainych książąt, odwiecznych 
właścicieli ziemi i kanałów na- 
wadnisjących, obszary uprawne i 
wody stały się własnością całego 
narodu. 

Szczególnie pomyślnie zaczęła 
się rozwijać hodowla bawełny w 
Uzbekistanie po połączeniu indy- 
widaaltych gospodarstw chłon- 
skich w kołchozy, co umożliwiło 


wstępować do szkól dla dorosłych. 
Przysługuje im prawo uczęszczania 
ód razu do klasy trzeciej. Tu zazna- 
czyć trzeba, że istniejący przy Inspex 
toracie specjalny Wydział Szkolenia 
dla Dorosłych otwiera dla kończących 
kursy analfabetów odpowiednią ilość 
szkół. 

W dziedzinie zwalczania analfabe- 
tyzmu Łódź współzawodniczy z War- 
szawą, zaś województwo lodzkie z 
województwem kieleckim. Listopad 
srzyniesie nierwsze wyniki na fron- 


niem carskiego ustroju przemocy | 


Z bólem pisał o nędzy rosyjskie 
go „rolnika, naszego żywiciela”, 

który „nie ma prawa rozporzą” 

dzać ani tym, co uprawia, ani tym 

co wytwarza”. 


Jako' pretekstu. odmalowanią 
potwornej wprost niedoli chłopa 
pańszczyźnianego w Rosji Ra- 
diszczew użył niewinnej formy 
wspomnień z podróży, Nie mógł 
oń pogodzić się z rażącą niespra- 
wiedliwością społeczną, co więcej, 
przewidywał jej opłakane skutki. 
Bunt Pugaczewa był tylko krwa- 
wym ostrzeżeniem, „śmierć i ogień 
będzie odpowiedzią na naszą nie- 
ludzkość, 


Piewca swobody 


Kreśląc obraz niedoli ludu, Ra 
diszczew zdaje sobie sprawę że 
winę ponoszą tu nie tylko jednost 
ki, ale cały ustrój despotyczny. 
Dopóki on bedzie istniał, bezo- 
wocne są próby wszelkich reform 
W „Odzie do wolności* przytoczo” 
nej w „Podróży, maluje obraz 
tyrana na szafocie. Wprawdzie 
mowa. tu o królu francuskim, ale 
Katarzyna i czytelnicy umieli wy 
czytać między wierszami groźbę 
dla siebie, 

Radiszczew nie miał oparcia w 
żądnej zorganizowanej grupie po” 
litycznej, ale dzieło jego, aczkol- 
wiek rozeszło się tylko w 100 e- 
gzemplarzach, giębokim echem od 
biło sie -w najlepszych, najświate 
lejszych, najbardziej postępowych 
umysłąch Rosji carskiej. W trzy- 
dzieści lat po jego ukazaniu się 


Główna Komisja Arbitrażowa 


działalność 


ne będą stopniowo; do czasu ich u- 
ruchomienia sprawy należące do ueh 


"właściwości załatwiać będzie Głów= 


na Komisja Arbitrażowa w Warsza- 
wie. 


sprawiedliwości społecznei) 


MAMIEOMAOWAWTOMIWMMAMATOKNAOOMAWTANUGOWOAMAWIOMAMYTOAAWONLOTCN 


dekabryści czerpać zeń będą zapał 
do czynu rewolucyjnego. Jeden 
z egzemplarzy „Podróży“ wcho- 
dził w skład księgozbioru Pusz- 
kina. W wariancie wiersza „Pom 
nik“, Puszkin, podsumowując 
swój dorcbek twórczy, pisze „Wzo 
e Radiszczewa sławiłem swobo 
g“. 

A sam Radiszczew w drodze na 
Sybir tak scharakteryzował swoje 
posłannictwo: 

„Chcesz wiedzieć, kim jestem? 
czym jestem? dokąd jadę? Jestem 
tym samym, jakim byłem i jakim 
będę zawsze. Nie bydlęciem, nie 
drzewem, nie niewolnikiem, ale 
człowiekiem. Jadę do  ostragu 
Jlimskiego, aby utorować drogę 
tam, gdzie śladu jej nie było, dziel 
nym śmiałkom w prozie i w wier- 
szach, sercom czułym į prawdzie!“ 

Tak żył i pisał protoplasta re= 
woluejonistów rosyjskich. 

Stefania Podhorska-Okołów 


Nowy rok akademicki 


kich (Radziecka Strefa Okupacyjna) i marynarzy £ 


Mr 278 g, 


Manifestacja pokojowa w Szczecinie 


z udziałem związkowców niemieckich 


— _ 


ranieznych. 
mieckich z Grefs- 


Wielka manifestacja w Szczecinie z udziałem pranięnyć niemiec 


Na zdj.: Dziesięcioosobowa delegacja kolejarzy 


wald (Radziecka Strefa Okupacyjna) w pochodzie na.czele grupy koleja- 


rzy szczecińskich. 


semosuyanpssatosrusaset 
atissouseztpanusnsunsnnu 


Wyższej Szkoły Filmowej 


10 pażdziernika rozpoczyna się no 
wy rok akademicki - w Wyższej 
Szkole Filmowej w Łodzi. Uczelnia 
ta powstała trzy lata temu i w bie- 
żącym 70ku czynny już będzie 4 rok 
studiów, a liczba słuchaczy wyniesie 
około 150, 

Po ukończeniu dwóch lat wstęp- 
nych następuje specjalizacja, Obec- 
nie isinieją tylko 2 wydziały, a mia- 
nowicie: realizatorski i operatorski. 
W najbliższej jednak przyszłości u+ 
ruchomiony zosłanie wydział scena- 
riopisarski i techników dźwięku. 


Student III roku nakręca w ciągu 
9 miesięcy studiów 3 etiudy filmowe, 
Pierwsza jest krótkim utworem, Wy- 
konanym bezdźwiękowo, bez udziału 
aktorów zawodowych i nakręconym 
w plenerze lub na terenie szkoły, Na 
stępną pracą są tzw, etiudy portre- 


Nie będzie „zapomnianych ulic“ 


UL Siedlecka na Pradze. zamieszkała przeważnie przez ludność pvar 


cującą. czekała dziesiątk: lat na kan 
ki kredytom Rady Państwa ulica Sie 


alizację i oświetlenie. Obecnie azię- 
dlecka, jak i wiele innych w Wàr- 


szawie została skanalizowana i oirzy mała oświetlenie. 


stosowanie potężnych, nowoczes: 
nych maszyn rolniczych i zasad 
nowoczesnej agrotechniki. Przed 
wojną zbierana przeciętnie z każ- 
dego hektara po 17,4 cetnara ba- 
wełny. Plantacje bawelny zwięs- 
szyły. się w tym czasie dwukrot- 
nie w porównaniu z łatami przed 
rewolucyjnymi. 

W toku powojennej pięciolatki 
osiągnięto dalszy wzrost urodzaj- 
ności krzewów bawełnianych. W 
raku 1948 urodzajność zwiększy- 
ła się przeciętnie o 3 cetnary z 


ha w, porównaniu z rókiem 1947. 

W związku z szybkim rozwó- 
jem obszarów uprawy bawełny 
powstała w Uzbekistanie olbrzy- 
mia sieć stacji maszynowych, to- 
też obecnie orka pól bawełnia- 
nych wykonywana jest wyłącznie 
traktorami. Zmechanizowańe też 
zostały prawie wszystkie prace 
na polach bawełnianych. Prze- 
myst radziecki produkuje wiele 
nowych typów maszyn i narzę- 
dzi do uprawy bawełny, pługi o 
wielu lemieszach, specjalne siew- 
niki, motyki rotacyjne, rozbija- 
jące skorupę ziemi, maszyny 
wprowadzające do gleby nawozy 
sztuczne itd. Konstruktorzy ra- 
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UZBEKISTAN 


— kraina bawełny 
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dzieccy stworzyli najlepszą na 
świecie maszynę do zbioru ba- 
wełny. W roku ubiegłym zostali 
ona wypróbowana na polach Uz- 
bekistanu i obecnie zbierać bę- 
dzie plony z pól uzbeckich, Nic- 
dawno na naszych plantacjach 
bawełny zjawiła się nowa ma- 
szyna — traktor elektryczny, 

Krzew bawełny — to „dziecię 
słońca". Jego liście „chodzą za 
słońcem. 

Bardziej jeszcze niż słońca po- 
trzebuje bawełna wilgoci. Toteż 


u 
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klimacie 


i upalnym 
sprawa sztucznego 


w suchym 
Uzbekistanu 
nawodnienia jest sprawą nie- 
zmiernej wagi. W ostatnich 1a- 
tach sieć irygacyjna stale się 
rozrasta, Wybudowano w krót- 
kim czasie wielki Kanał Fergań- 
ski, Północny i Południowy Ka- 
nat Fergañski, Kanał Taszkienc- 
ki i wiele innych, a także obszer- 
ne zbiorniki wody. W rezultacie 
sztucznie nawadniane obszary 
pod plantacje bawełny zwiekszy- 
ły się o 80 tys. ha. Zazieleniły 
się i zakwitły pustynne ziemie, 
które nie nadawały się dawniej 
nawet na pastwiska dla wielbłą- 
dów. 


| wieniń. Na IV roku słuchacze kreca] przypuszczalni 


szkoły aryckomiono 


* członkowie kołchozu im. Kagano- 


` 
towe, ujmujące swą treścią jakąś sy] W ubiegły roku wykładali w 


tuację dramatyczną, a mające za za-| szkole specjałści radzieccy: prof. | 
danie odpowiednie podkreślenie mi-| W, Jakowlew, fwietny operator i wy 
miki aktora. Wreszcie trzecia i ostat| kładowca mdkiewskiej Akademii i 
nią pracę stanowi etiuda, nakręcona Filmowej orazfeżyser — Zołotnicki. 
z aklorem i przy pełnym udźwięko-| W bieżący | roku akademickim 


przyjedzie ponownie 
oraz jeden ze zna- 
filmowych  radziec- 
że polskim kolegom 
i Jakubowskiej w 
czeniach z dziedziny 
ej. Od 1 stycznia. 
é również będzie w 
kumentarzysta holen 


ms. i 
f profesorskiego wel 


2 większe filmy (każdy ok,200 m); jef prof, Jakowle 
den z nich o charakterze dokumen: | pych ażyseró 
tarnym, drugi fabularny. Wreszcie | kich który pa 
po uzyskaniu absolutorióm słuchacz | Bopdziewiczow 
pod nadzorem profesorów szkoły | wykładach i ć 
musi wykcnąć samodzielną pracę fil | realizacji film 
mową, dającą mu prawo do ubiega- | 1950 r. wykła 
nia się a dyplom. szkole znany 
Jednym z najtrudniejszych zadań, | derski, Joris I 
stojących przed szkołą w bieżącym | wy Y 
roku, jest stworzenie warszłału pra- | . Skład gro irl AU, 
cy, tzn. atelier szkolnego. W ubie- aż EA e ini wybitni specjaliści 
głym roku prace słuchaczy wykony- A po tiny filip, oras a: | 
wane były w atelier Filmu Polskiego, Sh 1 > AE (AS ra i 
przy ul. Łąkowej. Obecnie prowadzo kiego Í "ai Szkoły. Partyjnej. 


ne są prace przygotowawcze do uri- í , 
chomienia własnego, szkolnego ate-| Pezpośrednio (po rozpoczęciu roku 
lier, które służyć będzie wyłącznie szkolnego słuchącze Szkoły Filmowej 
słuchaczom. Atelier fotograficzne laj wezmą udział wj międzyszkolnych po 
boratoryjno-fotograficzne oraz pra=|pisach arłystycmych Ww Poznaniu, 
cownie foto-chemii, akustyki i opty: | które zaczną się 26 października. W 

ki i sale rysunkowe mieszczą się w|popisach tych $ wystąpią wszystkie 
lękalu „szkoły, Również ma terenie wyższe uczelni artystyczne, wysta: f 
onłażowniae w|wiając prace sęych, słuchaczy, U-4 
anoscia. na iał Wyższej $koły Filmowej/pole< +- 


Najpoweżniejszą trudnością, na 4 ; j 
ką napotyka prata Wyższej Szkoły | gać bedzie na rzedstawieniu w pas 
à wilonie wystawfwym systemu szko« 


Filmowej — jest sprawa skompleto- s x 
wania odpowiedniej kadry wykładow leniowego oraz prac słuchaczy z ro- 
ców. ku szkolnego 1848-49. 
Nieliczni fachowcy polscy nie mo- Na zakończgie trzeba jeszcze 
dą poświęcić szkole całego swego | wspomnieć, że jw Zlocie Młodzieżo* 
czasu, zajęci są bowiem pracami przy | wym w Budape$cie brała udział de- 
produkcji filmowej. Dlatego też szko | legacja WSF, iłóra podczas zjazdu 
nakręciia reporfiż, będący obecnie 


ła musi korzystać z pomocy wykwa- 
Nfikówanych sił zagranicznych, prze- 
de wszystkim ze Zw. Radzieckiego, 
ndzie szkolnictwo filmowe posiada 


w montażu. Rgoftaż ten stanowił 
pracę wękacyin4 słuchaczy z IU ro- 
ku studiów. Byf to jedyny film, na- 
już rozległe dwudziestoparoietnie do | kręcony przez ułzestników budapesz- i 
świadczenia. leńskiega zlotu. 
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ŁOSIE, ŁABĘDZIE I KORMORANY | 2 pary rzadkich już w Polsce łosi. 
NA POMORZU ZACHODNIM Nad jeziorem forana spostrzeżono 
W okolicy jeziora Łeba w powie- | dwa stadka łabfizi i kormoranów, 

cie słupskim pojawiły się ostatnio | Zarówno łosiej jak łabędzie i kor- 


morany znajdują się pod ochroną i 


| 
| 


są oloczóne sp$jalną opieką służby 
Hodowia bawełny prowadzona leśnej. | | 
jest w Uzbekistanie na podsta- | 
wach ściśle naukowych. Sprawie GWAŁTOWNY SZTORM | 
tej poświęcone są prace Instytutu NA ŻAŁTYKU 


| 
Rolnictwa Akademii Nauk Uzbe- | 
kistanu. Tak np. członek Akade- 
mi, Kanasz, współpracownik In- 
stutu, wyhodował dziesiątki ga- 


tunków wyjątkowo urodzajne], 
dlugowłóknistej baweiny. Inny 


| 
j j 
Na Beltyku | panuje gwałtowny | 
sztorm, Siła widru dochodzi do 9-ciu 
stopni Beaufort. Rybacy przerwali l 
połowy. Wstrzyhane zostały również 
dalsze roboty pzy naprawie nabrze- 
ży w małych patach Pomorza zachó+ l 


uczony, specjalista w dziedzinie RR 

sgh Awtonomow, wyhodował RONA | 

kilka nowych gatunków bawełny PIERWSZA W POLS PRA — - 

cienkowłóknistej. a BE TRAMWAJU | 
Ciekawe wyniki daje też praca | 


wybitnych hodowców bawełny, 


Ostatnio AN we Wrocławiu 
którzy na poletkach doświadczai- 


kurs szkólenioty dla motorniczych 
Wanda 


tramwajów ob Rykauer, 


nych przeprowadzają badania z s 

dziedziny selekcji. y która dotychczą pracowała w Miej- 
Hodowcy bawełny kołchozu skich Zakłada Komunikacyjnych 

„Gwiazda Polarna“ (nieđalešo jako konduktorta. 

Taszkientu), realizując miczuri- Po ukończeni kursu dla motor- 


riczych z wynkiem dodatnim ob, 
Rykauer jako rierwsza w Polsce ko- | 
bieta 1iozpocząa pracę w charakie- 
rze motorniczećo tramwaju. 

Obecnie na rowym kursie dla mo- 
tarniczych _ złrganizowanym przez 
MZK we Wrodawiu szkolą się dwie 
dalsze kobiety ob. ob. Turczyńska i 
Stańczyk. i l 


nowskie metody agrotechniki, wy 
hodowali w roku ubiegłym po 52 
cetnary bawełny na całym 250- 
hektarowym obszarze plantacji. 
Po 45 cetnarów z hektara zebrali 


wieza w obwodzie taszkienckim. 
Już kilka lat z rzędu po 100 cet- 
narów z hektara zbiera Nazat- 
Ali-Nijazow w kołchozie im. Wo- 
roszyłowa i młoda pracownica 
sowchozu „Dalwierzin Nr 1“, Me- 
chrynisa Tujcziewa. 

Uxzbeccy hodowcy  bawelry 
współzawodniczą z . hodowcami 
Turkmenii i Tadżykistanu, po- 
lepszając z roku na rok wyniki 
swej pracy. 

Otwierają się już torebki z 
cienkim, śnieżnobiałym włóknem. 
Rozpoczął się sprzęt bawełny. 
Do państwowych punktów do- 
staw podążają pierwsze trans- 
porty „białego złota”, 


210 TYS. GSÓB PRZEWIOZŁA 
KOLEJKA LINDWA w ZAKOPANEM 


W dniu 2 bn. pracownicy Państwo 
wych Kolejek Linowych w Zakopa- 
nem złożyli nė ręce przewodniczące- 
go Miejskiej Rady Narodowej mel- 
dunek o przelterminowym wykona- 
niu rocznego planu eksploałacyjnego. 

Kolejka linowa z Kuźnic na Kaspro 
wy Wierch rrzewiozła od początku 
roku 210,000 pasażerów. 

Plan róczny Nóż również ko- 
lejka linowa w Krynicv. nrzewożąc 
180.000 pasażgów. 
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UWAGA, DZIELNICA 
GÓRNA-LEWA! 

Dziś o godz. 16.30 w lokalu dzie!- 
nicy 1. Wigury Nr 4-6 odbędzie się 
odprawa sekretarzy Podstawowej Or 
gan:zacji Partyjnej i pełnomocników 
do Zbiórki na Budowę Centralnego 
Domu PZPR. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Komitet Dzielnicy 


KOMITET DZ. PZPR RUDA PAB. 
zawiadamia, iż dnia 8. 10. 1949 r, a 
godz. 16 odbędzie się odprawa agta- 
torów. korespondentów fabryczaych 
4 redaktorów gazetek ściennych 
Dzielnicy Ruda Pab. Obecność - bo- 
wiązkowa. 


KOMITET DZ. PZPR RUDA PAB. 
zawiadamia, że w dniu 6. 10. 1949 r. 
o godz. 16 — odbędzie się odprawa 
prelegentów Dzielnicy Ruda Pab. O- 
becność obowiązkowa pod rygorem 
partyjnym. 


UWAGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

W dniu 7 bm. o godz. 19.15 w lọ- 
kalu stołówki BP PŁ, ul. Gdańska 
Nr 155 odbędzie sie zebranie Organi 
zacji Podstawowej PZPR. 

W porządku dziennym wydanie le- 
gitymacji. 

Obecność wszystkich członków. 
również nowowstępujących na uczel 
nię obowiązkowa. . 


UWAGA! PZPR-owcy WSGW! 

Dn. 5 b. m. o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy Staromiejskiej ulica Poit- 
dniowa 11 odbędzie się zebranie 
członków PZPR przy WSGW. 


à Dzielnice robotnicze 


nie mogą być 


upośledzone! 


Braki w pracy sklepówP$$ na przedmieściach 


Obewiązek zaopatrzenia Ło 
dzi w artykuły pierwszej po 
trzeby, a szczególnie żywnoś* 
ciowe, spoczywa obecnie w 
znacznej mierze na barkach 
Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców, posiadającej w na“ 
szym mieście 651 sklepów de 
talicznych. Większość spo- 
śród tych sklenów, bo 393, 
należy do branży spożywczej. 


Rozmieszczenie sklepów 


Zaopatrzenie miasta naszego li- 
czącego 600.000 mieszkańców w 
żywność jest więc w dużej mierze 
uzależnione od sprawnego funkc4? 
nowania tych placówek, od ich od- 
powiedniego rozmieszczenia, z207 
patrzenia i pracy personelu skle- 
powego. 

PSS zamierza jeszcze tego roku 
zwiększyć liczbę sklepów detalicz= 


nych do 500, a więc 1 sklep przy- 


padać będzie przeciętnie na 1.200 
mieszkańców. Osiągniecie w jak 
najszybszym czasie tej liczby umo 
żliwiłoby usprawnienie obsługi 
klienteli, odciążyłoby często prze- 
pracowany personel, usunełczy 
wreszcie tak uciążliwe dla kupują 
cych „kolejki“. Najpoważniejszą 
przeszkodą w spełnieniu tych za 
mierzeń są trudności, jakie ma 
PSS z otrzymaniem potrzebnych 
lokali, a następnie fakt, że więk- 
szość z nich wymaga gruntow «'ch 
remontów i kosztownych inwesty 
cji. 


Potrzeby rrzedm/eść 


Przy planowaniu sieci nowych 
sklepów wzięto specjalnie pod u- 


Winogrona po 280 zł. 
sprzedają sklepy PSS i PCH 


Do Łodzi nadeszły pierwsze więk- 


wy. Sprzedaż ich powierzono skie- 


sze TRANSPORTY WINOGRON w | pom Centrali Handlowej i Powszech 
ilości około 36 ten, a w najbliższych | nej 
dniach spodziewane są dalsze dosta- 


W obronie 


D Paj 

Polcia przywitała mnie z ta- 
jemniczą miną, 

Hipolicie, zgadnij od kogo 
otrzymałam list? 

— Od teściowej? — 

— Nie! — 

— Od brata... siostry... szwa- 
gra... — zgadywałem kolejno. 

— Od pracowników ZOM-u! —: 
obwieściła mi moja połowica, — 
I wiesz co? ZOM-owcy przeko- 
nali mnie o niesłuszności niekto- 
rych mych zarzutów, co ze skrn- 
chą przyznaję. Ale lepiej prze- 
czytam ci wyjątki z tego listu: 

„Co do zapachu przy oczysz- 
czaniu śmietników, to winę po- 
noszą nieporządne gospodynie, 
wylewające nieczystości do pu- 
szek, przeznaczonych na śmie- 
ci. Gdyby śmieci były suche, 
nie powstawałby taki zaduch.“ 

— I wiesz? To jest racja! Sa- 
ma widziałam, co za nieczystości 
ta Kłótnicka z trzeciego piętra 
wylewa nieraz do śmietnika, A 
przecież jej dzieci często bawią 
się na podwórku i ona właśnie 
robi następnie piekło, że ze śmict 
nika czuć i dzieci się z tego roz- 
chorują! — 

„Ob. Polcia niezmiernie narze- 
ka, gdy poczuje przy oczyszcza 
niu śmietnika nieprzyjemne za- 
pachy — czytała dalej moja żo- 
na — a co mają powiedzieć 
ZOM-owcy? My przecież 8 go- 
dzin dziennie opróżniamy śmiet- 
niki i musimy to robić bez wzęlę 
du na ból głowy. Wylewanie do 
śmietnika różnych pomyj itp. 
sprawia, że Śmieci się zlepiają 
i potem trzeba hałasować i stu- 
kać puszkami przy ich opróżnia= 
niu, A tego hałasu by nie bylo, 
gdyby do śmietnika wysypywało 
się tylko suche śmieci, takie bo- 
wiem łatwo by się dały usuną 
z puszek...* 

— Tak! — zakończyła Polcia. 
— ZŻOM-owcy mają wiele racji. 
Niemało tu jest winy samych go- 
spodyń. 

Ja też się z tym zgadzam. 
Hipolit Smutny. 


— 
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Śnółdzielni Spożywców. Ze 
względu na niską cenę — 280 ZŁ ZA 
KG — cieszą się one wielkim poku- 
pem. 

Przy rozprowadzanin winogron 
winno kierownictwo PCH i PSS zy ró 
cić specjalną uwagę na dosiateczne 
zaopatrzenie SKLEPÓW NA PRZED 
MIEŚCIACH, A WIĘC W DZIELNI- 
CACH WYBITNIE ROBOTNI- 
CZYCH, GDYŻ W DNIU WCZORAJ 
SZYM WINOGRONA MOŻNA BY- 
ŁO KUPIĆ TYLKO W ŚRÓDMIEŚ- 
CIU ICO NAJWAŻNIEJSZE WE 
WCZESNYCH GODZINACH RAN- 
NYCH I POPOŁUDNIOWYCH A 
WIĘC W CZASIE NIEODPOWIED- 
NIM DLA LUDZI PRACY. 


wagę przedmieścia. ' Jednak PSS 
winna pamiętać o tym, że stoso- 
wany w śródmieściu miernik — 
1200 mieszkańców na 1 sklep — 
nie jest odpowiedni na peryfe- 
riach. Centrum jest gęsto zalud- 
nione, przedmieścia o wiele rza- 
dziej,i zastosowanie tej samej mia 
ry spowodowałoby, że nie jeden 
kupujący musiałby odbywać przy 
najmniej półgodzinne wędrówki 
po zakupy. Poza tym sklepy w 
śródmieściu są obszerniejsze, ma- 
ja magazyny, a tym samym r „| 
obsłużyć o wiele większą ilość zu 
pujących, w przeciwieństwie do 
sklepów na przedmieściach. p 
siadających znacznie gorsze wa- 
runki lokalowe. 

Najbardziej upośledzone pod 
względem sklepów spółdzielczych 
są Bałuty, potrzebujące obok ist- 
niejących już 26 sklepów jeszcze 
przynajmniej dwa razy tyle. 
Sprawa właściwego obsłużenia lud 
ności przedmieść robotniczej Ło- 
dzi nie sprowadza się jednak tyl- 
ko do ilości sklepów. Jeżeli za- 
opatrzenie placówek PSS w śród 
mieściu przeważnie nie pozosta- 
wia wiele do życzenia, o tyle na 
peryferiach sprawa ta przedsta- 
wia się znacznie gorzej, 


Skargi 
Radogoszcza i Julianowa 
Wysłannik naszej redakcji 


sprawdzał w dniu wczorajszym 
sytuację zaopatrzeniową w kilku 
dzielnicach, a mianowicie na Ra- 
docgoszczu i w Julianowie. Na Ra- 
dogoszczu sklenów spółdzielczych 
jest żaledwie kilka. a ich wygląd 
zewnętrzny. szczególnie wystawy. 
nie działa zbyt zachęcająco i, co 
najwążniejsze brakuje tam często 
podstowowych produktów, jak np. 
maki. Braki te występują chwilo- 
wo przez jeden lub dwa dni, ale 
nie zmienia to faktu, że przyczynia 
ja one wiele trosk tutejszym go- 
spodyniom. 

Jeszcze gorzej wygląda sprawa 
warzyw i owoców. Nie tylko, że 
często ich brakuje, ale nawet je- 
żeli są, to przeważnie w najgor- 
szym gatunku, nadpsute i nieświe 
że. 

Bezsprzecznie winę za to pono- 
szą kierownicy sklepów. Ale na 


tym;ie Koniec... Personel nie za- 
RE 0 E A wysz- 
kolenie techniczne, a kierownicy" 


niektórzy, zwłaszcza rekrutujący 
się spośród byłych właścicieli skle 
pów zdradzają brak zainteresowa 

BB WE TYT TT I YTY WZ PO 


Walczymy z alkoholizmem 


W dniu wczorajszym odbyło się 
Społecznego Komitetu do Walki z 


plenarne posiedzenie Miejskiego 
Alkoholizmem, na którym postano 


wiono utworzyć lokalne Komitety do Wałki z Alkoholizmem na te- 
renie WSZYSTKICH zakładów pracy w Łodzi. 
Podobne posiedzenie Wojewódzkiego Społecznego Komitetn odbę- 


dzie się w dniu 12 bm. 


powinny odgrywać roli w poważ- 


nia dla swej pracy, traktując ją ja 
ko przysłowiową „pańszczyznę“. 
Przecież są jednak inspektorzy re 
jenowi, których zadaniem powin- 
no być dopilnowanie sprawności 
obsługi i cdpowiedniego zaopatrze 
nia sklepu. Również. jak to wy- 
nika z relacji sklepowych, Wydział 
Handlowy nie zawsze załatwia 
na czas otrzymane zamówienia i 
nie rozprowadza towarów równo- 
miernie. To też sklepy w śród- 
mieściu ze względu na mniejszą 
odległość cd centrali bywają le- 
piej zaopatrzone w produkty. Ale 
przecież względy tego rodzaju nie 


nej instytucji handlowej. która 
zobowiązana jest obsłużyć całą 
Łódź. 

Podobnie, jak na Radogoszczu, 
przedstawia się sytuacja również 
i w Julianowie. 

Te niedomagania powinny 


ulec jak najrychlej poprawie, | 


gdyż mieszkańcy przedmieść 
— w lwiej części składajscy 
się z ludzi pracy — nie mają 
dość czasu na to, aby Zr za” 
kupy wędrować stale do śród 
mieścia. 


KO 


$ ECO BOACIK: 


Nasi Czytelnicy zwracają, uwagę 
Zeszyty szkolne z bibułą czy bez? 


Ob. E. Fibak w imieniu klasy II-ej Państwowego Liceum Budowlanego pisze: 
„Państwowe Zakłady Papiernicze rzuciły na rynek zeszyty szkolne 16-kartkowe 


wraz z bibułą w cenie 8 zł za l zeszyt. 


Dlaczego więc w sklepie materiałów 


piśmiennych przy ul. Legionów l5-a bibuła z zeszytu jest wyjmowana i sprze- 


dawana oddzielnie. 


Kupowałem zeszyty dla całej naszej klasy i stwierdziłem 


to osobiście, Uczeń w tym sklepiemusi więc płacić więcej, niż gdzieindziej...*, 


Odpowiednie czynniki powinny zająć 


się kontrolą sklepów z artykułami pi- 


śmiennymi, zwłaszcza, że obecnie — na początku roku szkolnego niektóre skle» 
py usiłują wykorzystać sezonowe wzmożenie się zapotrzebowania. 


Raz jeszcze o talonach na paczki 
żywnościowe dla dzieci 


Ob, Zbigniew Klimonda pisze nam: „Jestem szczęśliwym ojcem dwojga dzieci, 


ale żona moja jest nieszczęśliwą matką tychże dzieci. 


śliwa w tych dniach, kiedy udaje się do 


po odbiór talonów na paczki żywnościowe. 
często i dłużej, czekać trzeba w „kolejce“. 


Mianowicie jest nieszczę= 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem ` 
Od godz. 6-ej rano do 12-ej, a 
Czy nie możnaby, tego zmienić? 


Przecież talony np. mogłyby z powodzeniem być rozdawane przez wydziały so- 


cjalne przy zakładach pracy. 
f smawę realizowania talonów... 


Ułatwiłoby to matkom, zwłaszcza pracującym 


Sprawę tę poruszali już niejednokrotnie na tym miejscu nasi Czytelnicy. Jak 


|| 
t 


| pieczalni, ani ze strony Wydziału Zdrowia Zarządu Miejskiego. 


detychczas jednak nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi ani ze strony Ubeze 


Domagamy 


się natychmiastowej odpowiedzi i to takiej, która zawierać będzie zapewnienie 


uzdrowienia anormalnych stosunków w 


tej dziedzinie. 


o” .. UZ. ORSAZ ką cii. 
Usprawnienie połączeń północy z południem Łodzi 
z 


W re praca na trasie P-P 
Przyśpieszone tempo robót w Al. Kościuszki 


Odcinek Alel Kościuszki od ulicy 
Bandurskiego do Żwirki do niedaw- 
na zaśmiecony, zaniedbany i wyboi- 
sty, nie będący właściwie w ogóle 
ulicą, ostatnimi czasy zmienia zupeł- 
nie swój wygląd i przybiera estetycz 
ne szaty, 
+ + 

Wrześniowe słońce dopieka dość 
silnie, kiedy przed połndniem prze- 
chodzimy Alejami Kościuszki. Tuż za 
ulicą Bandurskiego w uszy wpada 
dudniący warkot betoniarek i ogłu- 
MIDIZRIORKZAIIAAKIKI 


Wie'ki koncert-rewia 


Z jdmicjatywy Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Wł. w dniu 8 b. m. 
w wielkiej hali sportowej brzy ul 
Armi; Czerwonej 82 odbędzie się 0 
godz. 17.30 wielki koncert - rewia. 

Jedną z głównych atrakcji tega 
wieczoru będzie kwartet muzyczny z 
Kamiennej Góry. Jest to zespół zwy 
kłych robotników - włókniarzy, któ- 
rzy potrafii stworzyć swój wiasny 
repertuar © wysokich wartościach 
artystycznych, , 

Największą atrakcją wieczoru bę- 
dzie występ Adolfa Dymszy. 

Cały dochód z tej imprezy został 
przeznaczony ma odbudowę Warsza- 
wy. ` 

Bilety w cenie zł 100, 70 oraz 50 
do nabycia już teraz w Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Przem. WŁ. przy ul. Sien- 
kiewicza 13 — Wydz. Kult. i Ośw:a- 
ty. 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bofarski, WA- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
Nr 225 — Apteka Społeczna Nr 51, 
Zgierska 146 — Niewiarowska, No- 
wotki 12 — Pawlukzewicz, Brzeziń- 
ska 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
Nr 24b — Unieszkowski. 


DODDODOODODOODOCOOOOOCOCO 
Ofiary 


Pracownicy HI Wydziału zby 
Skarbowej w Łodzi wpłacają sumę 
zł 4.000 na odbudowę Warszawy. 


EBESZY ROZPO TESEZYZYTENT ZET | 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


Przemysłu Bawełnianego Nr 4 


zatrudnią natychmiast w Wydziale 
Ruchu: 


1 technika mechanika 
1 techn'ka elektryka 


Zgłoszenia przyjmuje 
Centrala P.Z.P.B, Nr 4 — Wydział 
Personalny, w Łodzi, ul. Sienkiewi- 
cza 82-84. 1840-x 


EEEE TS ZZOZ 
JOODOJOCOOGUOCGODAOOOOOOOE 
ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH W ŁODZI 


Plac Zwycięstwa Nr 2 
zakupi zaraz 


WIERTARKĘ KĄTOWĄ 
do 12—14 mm. 1889-k 
DODAGDDJDADDDDDDODODOODOD 


DODODODDQODCOCGGODODOOCOOCODOCODGDOGDODCODOGODGOOCOCOODOCOGEU 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
zatrudnią natychmiast: 

Kierownika Referatu B.H.P. z wykształceniem zawodowym 
Kierownika Wydziału Mechanicznego 
Majstrów konstruktorów do warsztatu mechanicznego 
Pielęgniarki i wychowawczynie do pracy w żłobku 

Zainteresowani zgłoszą się do Wydziału Personaimego w godzi- 
nach pracy. 1835-k 


KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW 
KSIĘGOWYCH 
NACZELNIKÓW WYDZIAŁÓW 


MAAKONNA SARAON 


10044404404404400400004000 


ZARZĄD CENTRALNY 


TECHN CZRE! OBSŁUGI FOLNICTWA 


Łódź, Al. Kościuszki 46 
zatrudni od zaraz — na miejscu i na wyjazd: 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


ttii 


KSIĘGOWOŚCI I FINANSÓW. 
1852-k 


)9040440404449404000006440004440444040064000 


W.P.B. - $tolarnia Mechaniczna 
Łódź, ul. Wierzbowa 20 


Sprzedaż odpadków drzewnych po 4. — zł. 


za 1 kg. oraz odpadki sklejek 


Plac Zwycięstwa 2, 


rettete 


Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 


PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


poszukuje 


REFERENTA ze znajomością ort, elektrotechnicznych 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny CZMPWŁ, Łódź, 


1848-1 


szający hałas tzw. tłuczki, czyli mā- 
szyny, rozbijającej kamienie; 

— Ulice budujemy! Szeroką i wy- 
godną, żeby ludzie po ciemku nie 
wpbadali w doły, jak dotychczas! — 
śmieją się do nas robotnicy. 

— A kiedy ją wykończycie? — py 
tamy, d 

— O, śpieszymy się, żeby była go- 
towa jak najszybciej! Już dziś koń- 
czymy jedną stronę jezdni! 

Przy dużym, krytym wozie, w któ- 
rym urządzono tymczasowe biuro, 
spotykamy droqgomistrza, ob. Szcze- 
śniaka. Chętnie udziela nam informa 
cji o wykonywanych pracach: 

— Ulica będzie szeroka i przestron 
na. Po cbu jej stronach urządzone 
zostaną jezdnie 8-metrowej szeroko- 
ści, środkiem natomiast pójdzie toro- 
wisko tramwajowe. Chodniki oczy- 
wiście też bedą obszerne dla wygo- 
dy pieszych przechodniów. 

— Na kiedy przewiduje się zakoń- 
czenie rchót? stawi 

— Mniej więcej w połowie listo- 
pada. Musimy wykonać najpierw na- 
wierzchnie betonowe, na które poło- 
ży się asfalt, później ułożyć chodni- 


ki, tak, Że roboty jest sporo. Pracuje 
tu około 60 osób, czynne są również 
trzy maszyny: dwie betoniarki i 
tłuczka. 

Raźnie uwijają się robotnicy. Słoń 
ce przygrzewa — robota idzie szybko 


i sprawnie. 
+* £ 


Na rok przyszły w planach Wydzia 
łu Komunikacji Zarządu Miejskiego 
pitzewidziane jest przebudowanie w 
ten sposób Alei Kościuszki aż do uli- 
cy Zamenhoffa. 

Będzie to część łódzkiej trasy 
„P — P” (Północ — Południe), która 
połączy północne dzielnice miasta z 
południowymi i odciąży ruch na 
głównej arterii naszego miasta — 
ulicy Piotrkowskiej, © sw 


Prognoza pogody 


WARSZAWA! (PAP), — Zachmu- 
rzenie zmienne. Temperatura maksy- 
malna około 18 st. Umiarkowane, 
miejscami jeszcze dość silne i pory- 
wiste wiatry z kierunków północno- 
zachodnich i północnych. 


Sprawy lokalowe 
głównym tematem obrad DRN Łódż-Srówmieście 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 

wych odbyło się czwarte plenarne po- 
siedzenie Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Łódź-Śródmieście. 
Obrady zagaiła przewodnicząca DRN 
— tow. Patorowa, po czym zebrani 
wysłuchali referatu radnegó prof. 
Wilaune na temat walki o pokój. 
Uchwalono rezolucję, w której radni 
DRN Łódź-śródmieście wyrażają swo 
ja solidarność z walczącymi o trwa- 
ły pokój masami pracujacymi świa- 
ta. 

Po powołaniu i zaprzysiężeniu sie- 
dmiu nowych radnych oraz odczyta- 
niu protokółu z poprzedniego posie- 
dzenia Rady Dzielnicowej — ob. sta- 
rosta Najder złożył sprawozdanie z 
działalności poszczególnych działów 
Starostwa Łódź-Śśródmieście. 

Kierownik Oddziału Kwaterunko- 
wego omówił następnie dotychczaso- 
wą działalność tego oddziału oraz 
trudności, na jakie napotyka kwate- 
runek. 

— Słyszy się często narzekanta 
na kwaterunek -— mówił kierownik 
Baranowski — dużo tu jest jednak 


zatrudni: 


a a Ld a 
inzynierów i 
w Dziale Inwestycji. 


Maszynistki 
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Zapisz się 


Centralny. Zarząd PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 


w ŁODZI 


2-ch finansistów 


z wykształceniem ekonomicznym i odpowiednią praktyka, zna- 
Jących zasady finansowania przedsiębiorstw przemysłowych. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personalny Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Odzieżowego — Łódź, ul. Piotrkowska 175. 


winy niesfornych obywateli, którzy 
bądź to nie zgłaszają wolnych miesz 
kań do Oddziału Kwaterunkowego, 
bądź też zajmują samowolnie, bez de- 
cyzji kwaterunku — puste lokale. 

W obszernej dyskusji, jaka się na- 
stępnie wywiązała, radni wypowia- 
dali się na temat zlikwidowania ist- 
niejacych trudności. a 

W dyskusji zabrał głos również 
przewodniczacy Miejskiej Rady Na- 
rodowej, tow. Andrzejak, który pod- 
kreślił, że jeśli chodzi o sprawy 1o- 
kałowe, to trzeba mieć do nich po- 
dejście społeczne i starać się 6 szyb- 
kie i sprawne załatwianie wniosków 
ludzi pracy, naprawdę potrzebują- 
cych dachu nad głową. 

Radny tow. Głażewski zreferował 
z kolei sprawę powstawania komite- 
tów blokowych i ich znaczenie dła 
świata pracy. 

Zebrani radni wysłuchali także 
sprawozdania przewodniczącego Ko- 
misji Remontowej, po czym zabiera- 
jac głos w wolnych wnioskach, poru- 
szyli szereg drobnych bolączek mia- 
stą, 


techników 


na członka P. C.K. 


Str. 6 


© wciąganiu i wyciąganiu 


NOWY JORK. Komisja Ogólna ONZ 
rozpatrywała niedawno wniosek dele- 
gata Chin latomintangowskich, dontaga- 
jęcy się „acciągnięcia* na porzadek ob- 
rad prowokacyjnej skargi rządu Kuo- 
mintańngu przechiko Związkowi Radziec 
kiemu, 


s 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZĄ 
ul. Jaracza 27. 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego p. t« „MARIA STU- 
ART" w nowej inscenizacji Two Gid- 
la, ź ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpuszczo 
ny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 


! Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „KLUB KA- 
WALERÓW” z udziałem Ireny Gry- 
wińskiej, Karola Adwentowicza i A- 
dola Dymszy. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel, 135-74 


Codziennie prócz poniedziałków, 


godz. 9.30, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz!, 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
łe i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


W środę, dn. 5 października i co- 
Gziennie © godz. 19.15 


„PTASZNIK % TYROLU” 
operetka w 3-ch aktach K. Zóllera. 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny, — Chór, balet, orkiestra. 


LSNA- 


ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte“ 
godz: 18, 20 J 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktuńlności krajowych 1 
zagranicznych Nr 42* 
iz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
sh | 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klaka słowicza” 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Ulica graniczna” 
godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy” 
godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 74-76) 
„Bokserzy” 
godz. 16, 18, 20. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni zdrady“ 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
+„Trzeci szturm“ 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Tragiczny pościg“ 
godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Górą Dziewczęta” 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie Życie“ — godz. 18,20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja Mita" 
godz, 18, 20 j 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg” 
godz. 17, 19, 21 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nywak* 
godz. 16, 18, 20 
„ZACHĘTA 
„Żelazny Dziadek" 
godz. 16.80. 18.30. 20.30 


| 


Nie mówiąc jnż o tym, że „skarga“ 
ta pozbawiona jest jakichkolwiek pod | 
slaw i jest niczym innym, jak zorgani» 
zocaną na forum ONZ kampanią aty” 
radziecką — wypada jeszcze zapytać pa- 
nów z Kuomintangu, czy aby licuje to 
z powaga chwili? Czyż jest w dobrym 
tonie, aby ktoś się tak zumartwiał o 
wciągunie skargi — gdy już... wy- 
ciąga kopyt? 


Dlaczego W. Brytan'a- trzeszczy 


LONDYN. Na marginesie ostatniej 
3-dniowej debaty 10 Izbie Gmin nie- 
które dzienniki londyńskie sugerują roz 
wiązanie parlamentu, 

Jest tajemnicą poliszynela, że pro- 
blemy społeczne i gospodarcze W, Bry 
tanii przedstawiaję się w chwiłi obecnej 
— nmtet oględnie rzecz biorąc — bar- 
dzo smętnie. Jasne, że żadne pozytyw 
ne ich rozwiązanie nie jest możłiwe — 
skoro zło kryje się te samym ustroju, 

Wobec: niemożności więc jakiegokol- 
wiek innego rozwiązania — dobre jest 
i rozwiązanie... parlamentu. Po tym 
porlanencie przyjdzie następny parla- 
ment — który prawdopodobnie też zo- 
stanie rozwiązany — potem następny 
— i tak w kółko. 

W ten sposób, niczego nie rozwiązu 
jąc, stałe się rozwiązuje 


i czegóż tu się dziwić, że w imperium 
wiqązani aw. 


trzeszczą 


11.57 Sygnał czasu. 12.04 ZU 
NIK POŁUDNIOWY. 12.20 PRZER 
W A. 13.30 Program dnia. 13:35 Au- 
dycja szkolna. 14.00 „Analfabetyzm“, 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14:20 ʻE) Mu= 
zyka poważna. 14.45 (©) Aktualności 
łódzkie. 14.55 T. Verhey — Suita op. 
60 na flet i fortepian. 15.15 Pieśni 
Karola Szymanowskiego. 15.30 „O 
krasnoludkach : sierotce Marysi“ — 
(1). 15:50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDIOWY. 16.20 
(Ł) „Mówi Związek Zawodowy Włó- 
kniarzy”. 16.30 (Ł) Muzyka polska č 
wykonawcy polscy — nowe nagra- 

nia. 16.50 (£) „Rozmowa o wczasaż 

akademickich“, 17.00 Muzyka roz- 
rywkowa. 17.45 Audycja dla mło» 
dzieży. 18.00 Reportaż, 18,15 (Œ) ..Ż0- 
gadki muzyczne“ — aud, sŁ<muz. B. 

Busiakiewicza. 18.40 „Wszechnica Ra 

diowa*. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 

Koncert. 20.00 DZIENNIK WIECZOR 
NY. 20.40 Muzyka rozrywkowa. 2! 00 
Koncert Chopinowski. 21.30 „Hista- 
ria literatury". 22.00 Œ) Wiadomości 
sportowe, 22.05 (Ł) „Ciekawostki mu 
zyczne”. 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 22.15 Mozajka muzyczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 
23.10 Program na jutro. 28.15 Repor- į 
taż z Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. | 


— Taką figurkę chciałbym mieć 


na chłodnicy. 
Hallo, 


| nia fizycznego į spartu jest 


Śportowi działacze Łodzi 


wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego K.C. P.Z.P.R. 


już chyba nikogo w szeregach łódzkich działaczy 


a 
Nie ma wych. któ nie 


Politycznego RC PZPR jaka się 


sporlo= 


„apoz nałby się z doniosłą uchwałą Biura 


niedawno ukazała na łamach całej 


prasy, a która dotyczy spraw wy chowania fizycznego i sportu w Pol- 


sce Ludowej, Celem uchwały jest ostateczne 


uregulowanie  jeszęze 


jednego niezmiernie wartkiejo nurtu życia naszej młodzieży, który 


dotychczas płyną! różnymi 


drogami 


zbaczając czętso na  ma- 


nówce. Celem uchwały jest zape wnienie temu nurfowi należytej opie 


ki óraz pomocy ze strony Partii 


naszej i całego społeczeństwa. 


Jak ta historyczna dla neszego sportu uchwała została przyjęta 


przez ogół sportowy 


Łodzi, mówi 
ą 


najleniej wypowiedzi czoło” 


wych działaczy sportowych i zawodników. które będziemy zamiesz- 
czać na naszych łanach. Jako pierwszemu oddajemy głos direktoro- r 


w. WUKF mgr. A. Nonasowi: 


n przed kiku dniami u= 
(głóSZONE eia Biura Politvcz- 
nego KC PZPR w sprawie wychowa 
dmio- 
stym wydarzeniem dla tej dziedzi- 
ny życia społecznego. W uchwale w 
sposób dobitny podkreślono role wy- 
chowania fizycznego i sportu w pro- 
cesie wychowania nowego człowie- 
ka, świadomego twórcy nowego, spra 
wiedliwego ustroju. 


Uchwała poddaje wszechstronnej 
analizie zagadnienie kultury fizycz= 
nej, dając ponadto w treściwej, a ja- 
sno sprecyzowanej formie cernas- 
cie zaleceń, jakie stawia się wythv- 
waniu fizycznemu i sportowi. 

Do najbogatszych w treść į skutki 
sformułowań uchwały zaliczyć nale= 


iży te, które mówią o stronie organi- 


zacyjnej (powołanie do życia Komi- 
tetów Kultury Fizycznej), o zapew= 
nieniu w planie 6-letnim śŚrodzów 


produkcji sprzętu i budowie urzą- 
dzeń sportowych, o szkoleniu Kadr, 
o stworzeniu podstaw dla prac uau- 
kowo-badawczych w zakresie kultu- 


ry fizycznej, o zorganizowaniu opie- 
ki lekarskiej dla sportowców i zobo- 
wiązaniu organizacyj partyjnych do 
okazywania pomocy organizacjom 
wychowania fizycznego i sportu. 

Uchwała stwarza więc mocno pad- 
budowaną ideologicznie podstawę i 
realne wskazania stworzenia warun= 
ków dla wspaniałcgo rozwoju kultu 
ry fizycznej w Polsce, 

Uchwała stanowi dokument histo- 
rycznej wagi. 


Jasność celów i zadań jakie wy- 
tknęła uchwała kulturze flzycznej i 
sportowi pchnie niezawodnie sprawy 
wychówania fizycznego i sportu w 
Polsce na nowe drogi, otwierając im 
roziegłę perspektywy rozwoju, 


Kolarze z całej Polski 


walczą dzisiai o „Naramiennik* m. Łodzi 


Dzisiaj o godz. 17.30 na torze w 
parku Helenów, Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski organizuje wielkie 
wyścigi o „Naramiennik* m. Łodzi. 

W programie wyścig długodystan- 
sowy 125 okrążeń toru, to jest 50 
km, który rozegrany żostanie w naj- 
lepszej konkurencji ogólnopolskiej. 

Organizatorzy mają zapewniony 
start następujących zawodników: Pie 
(raszewskiego Lucjana, Leśkiewicza, 
Włodarczyka, Siemińskiego i Kuder- 
ta z Warszawy, braci Janickich z 


Wrocławia, Paprockiego i Anerta ze 
Śląska, Frąckowiaka z Poznania, 
Przezdomskiego i Borowskiego że 
Szczecina i innych. 

Z Łodzi startują: Gabrych, Borucz, 
Murowaniecki, Malinowski, Pietra- 
szewski Marian i inni. 

Nad program rozegrane zostaną 
KORUWEEASA dla zawodników młod- 
szych. 

Całkowity czysty dochód z tej im- 
prezy przeznaczony zostanie na Spo- 
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy, 


W niedziele 


WODODNAOEEWW PON YE EEEE EKTK0TY7 04 004006606604680048644000050090606000 


Łódź będzie gościć 


najlepszych lekkoatletów Polski Środkowej i Zachodniej 


W najbliższą niedziele odbędą się 
w Łodzi na stadionie ŁKS Włóknia- 
rza przy AL Unii, zawody lekkoatle- 
tyczne o puchar przechodni im. J. 
Kusocińskiego, między Polską Zacho 
dnią (Szczecin, Wrócław i Katowice) 
a Polska Środkową (Białystok, Ol- 
sztyn, Warszawa į Łódź). 

Entuzjaści i miłośnicy lekkoatle- 
tyki będą mieli nie lada ucztę, Uj- 
izymy więc na boisku wielu czoło- 
wych lekkoatletów j lekkoatletek, 

Startować będą: z Polski Zachod- 
niej — Bregulanka, Gembolisówna, 
Kałużowa, Cejzikowa, Piwowarówna, 
Ronczewska, Paszkówna i inne. Męż- 
czyźni: Kiszka, Buhl, Małecki, Pra- 
ski, Szendzielorz, Potrzebowski, Wer- 
bliński, Lipiec, Gralka i Bendkowski. 

Z Polski Środkowej — Moderówna, 
Dobrzańska, Śłomczewska, Pesków- 
na. Mężczyźni: — Statkiewicz, Czaj- 
kowski, Staniszewski, Szelest, Gbur- 
czyk, Milewski, Piwowoński, Molen- 
da, Wdowczyk, Antonowicz i Prywer. 

Juniorzy to przede wszystkim bra- 


cia Garncarczykowie i utalentowany 
oszczepnik — Sidło. 

Rozegrane zostaną następujące kon 
kurencje: 

Kobiety — 100 m 
dysk, 4x109 m, 

Juniorki — 60 m, kula, 4x60 m. 

Mężczyźni—100 m, 400 m, 1500 m, 
5000 m, skok w dal, oszczep. i 4x100. 

Juniorzy — 100 m, skok wzwyż, 
4x100 m i oszczep. 

W sumie odbędzie się 18 konkuren 
cji Zarząd ŁOZLA poczynił starania, 
by osłatria poważna impreza lekko- 
atletyczna wypedła. jak najokazalej. 

Sądzimy więc, że impreza ściągnie 
na stadion ŁKS-u wszystkich miłośni 
ków i sympatyków tej gałęzi sportu. 

Celem spopularyzowania lekkoatle 
tyki, ceny biletów ustalono na wszy- 
stkie miejsca w cenie zł 100. 

Te same bilety nabyte w przed- 
sprzedaży kosztować będą tylko 50 
zł, Dla wojskowych i młodzieży szkol 
nej 50 proc. zniżki. 


skok wzwyż, 


— mm 


Przedsprzedaż biletów odbywa się: 
Kuratorium—ul, Jaracza, Dyr. Okręg. 
Szkół Zawod. Piotrkowska 125 
oraz Stalina 6 — Sklep piór. wiecz- 
nych. 


AST 
Zwycięstwo i remis 
piłkarzy szwedzkich 


SZTOKHOLM (óbsł. włj. — Na sta 
dionie Reasunda reprezentacja pil- 
karska Szwecji rozegrała międzypań- 
stwowe spotkanie z Norwegią, Mecz 
zakończył się niespodziewanie wyni 
kiem remisowym 3:3. 


E * bd 


MALNOE (obsł, wł.) —Druga druży 
na reprezentacyjna piłkarzy szwedz- 
kich spotkała się tu w międzypań- 
stwowym meczu z Finlandią. Spotka* 


nie to przyniosło zwycięstwo gospo- 
darzom w wysokim stosunku 8:1, 


Z notatnika kolarza 


W niedzielę, dnia 9 bm, o godz. 9 
rano ze startem i metą na ul. Pabia- 
nickiej przy Parku „Wenecja — Sek 
cja Kolarska ŁKS „Włókniarz” or- 
ganizuje 50 km wyścig handicapowy 
wewnętrzno-klubowy, dostępny dla 
wszystkich kolarzy. członków. Sekcji: 

Trasa wyścigu przechodzić będzię 
przez Pabianice — Łask i z powro- 
tem na metę przy Parku „Wenecja . 

Będzie to bardzo ciekawy wyścig, 
ponieważ słabsi kolarze 
odpowiednie wyrównanie. 


W przerwie meczu piłkarskiego 


ZKS „Ruch” (Chorzów)j—ŁKS „Włók- | 


niarz” o mistrzostwo Ligi, który od- 
będzie się w niedzielę 9 bm. o godz: 
12-ej, na sladienie przy AL Unii 2 
Sekcja Kolarska organizuje drużyno- 
wy wyścig kołerski na 4.000 m. 
Startować będą: mistrz Polski dru- 
żyna I ŁKS „Włókniarz' w składzie: 
Cabrych, Borucz, Malinowski i Muro 
waniecki przeciw H drużynie: „Włók 


Zwoliński, Sowiński. 


Ssoori 


Piłkarze kończą walki 
0 puchar Związku Radzieckiego 


MOSKWA  (obsł, wł.) — Rozgryw= 
ki piłkarskie o puchar ZSRR weszły 
już w stadium końcowe. Obecnie gra» 
ją drużyny Il grupy mistrzowskiej ze 
zwycięzcami rozgrywek pucharowych 
w poszczególnych republikach ZSRR 
Za 5 dni w spotkaniach wezmą udział 
także zespoły I grupy, która już koń 
czy rozgrywki mistrzowskie. 

Wszystkie drużyny 
skonałe przygotowanie, tak, że wiele 
spotkań trzeba rozgrywać po raz dru 
gi, gdyż w normalnym czasie gry nie 
przynoszą rozstrzygnięcia, Z ciekaw- 
szych rozgrywek wymienić należy 
zwycięstwo „Spartaka“ (Kerson) nad 
drużyna Domu Oficerskiego z Jere- 
bania 3:1, sukces „Metalurga (Moss 
kwa) nad drużyną z Bobrujska — 
zdobywcą pucharu Republiki Biało- 
ruskiej w tym roku i porażkę tallmiń 
skiego „Dynamo“ z „Dynamem“ (Ro= 
stów). ń 

LJ + EJ 


W Azerbejdżanie i Tadżykistanie 
odbyły się wielkie zawody pływackie. 
W czasie 3-dniowych spotkań padło 
14 rekordów obu republik. Spośród 
nowych rekordów na uwagę zasłuzu- 
je czas Zabelina (Dynamo) na 100 m 
stylem klas, — 1:15,8, który jest nie 


tylko nowym rekordem Azerbejdza- 


nu, ale i jednym z najlepszych wy- 
ników, jakie uzyskano w Związku 
Radzieckim w tym sezonie. Dosko- 
mały jest również wynik 14.letniej 
Andrianowej (Naftowiec), która prze 
płynęła 200 m styl. klas, w 3:38,2, 


s. 
Pływacy Chemii 
zwyciężyli w Zgierzu 
W dniu Święta Pokoju na pływalni 
miejskiej w Zgierzu rozegrany zosjał 
leczwórmecz pływacki między AZS 
(Łódż) — Boruta (Zgierz) = Chemia 
(Łódź) — Włókniarz (Zgierz). Spot- 
kanie to wygrała Chemła łódzka u- 
zyskując 27 pkt. przed AZS-em I 
Włókniarzem pkt. 17 braz  Borutą 
pkt 13 


Na odbudowę Warszawy 


W ramach amatorskich spotkań pił 


karskich, z których dochód organi- 


zatorzy przeznaczyli na odbudowę 
Warszawy,  rożegrała męcz Cen- 
tala Handlowa Przemysłu Odzie- 
żowego z Centralnym Zarządem tego 
przemysłu. Zwyciężyła Centrala 2:0 
(0:0). Fundusz Odbudowy Warszawy 
zasilony został kwotą 100 tysięcy zł). 
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Daleko od Moskwy 


— Odjeżdżajcie ‚przyjaciele, mam was dość. Naco 
mi tylu zwierzchników. Mnie jednemu jest tu zbyt cias“ 
no. Ty zaś, Poliszczuk, nie rób paniki, bądź lepiej pra- 
wdziwym kapitanem i prowadź swój okręt. 

— Szykujcie barżę! — rozkazał Beridze. 

Poliszczuk, który w ciągu długiej zimy stęsknił się 
za wodą, ogromnie ucieszony, pobiegł bez sprzeciwu, 
wykonać polecenie . i; 

` Z Beridzem i jego towarzyszami wszędł na okręt 
Kondrin w asyście sierżanta, pilnującego go z rewolwe- 
rem w ręku. Beridze rozmawiał z Póliszczukiem, 
a Kowszow opowiadał Tani i Topolowowi, za co zaare» 
sztowano Kondrina. Człowiek ten ukrył swe prawdziwe 
nazwisko, 4 wraz z nim stare grzechy i urządził się w 
pracy z fałszywymi dokumentami. Mechanik Seregin os- 
karżył Kondrina o zamach na swoje życie, a przede 
wszystkim o współudział w kradzieży wykresów oraz 
o wbicie korków, znalezionych w rurociągu. Równo- 
cześnie władze śledcze wykryły na punkcie Filimono- 
wa podejrzanego osobnika, który przyznał się, że z po- 


lecenia Kondrina zaaranżował nieszczęśliwy wypadek 
z mechanikiem. 

Czy Kondrin przyznał się do zarzucanych mu prze- 
stępstw? — spojrzała Tania z nienawiścią na głównego 
buchaltera. 

— Nie. To jest wyrafinowany przestępca, o bardzo 
ciemnej przeszłości, 

Gdy tylko okręt odbił się od brzegu,”zatroskany Je- 
rzy Dawidowicz: odzyskał humor. Najbardziej nie znosił 
opóźnienia albo zwłoki w pracy. Towarzyszy podróży 
również cieszyła zmiana otoczenia i nawet Aleksy oży- 
wił się, gdy znaleźli się na statku, 

W ciągu ostatnich dni Jerzego Dawidowicza niepo- 
koit stan Aleksego. Po dwudniowych wędrówkach z 
Iwanem Łukiczem, Aleksy wyszedł z tajgi, we włosach 
jego pojawiło się pasmo siwych włosów. na twarzy za- 
stygł wyraz obojętności i spokoju. Beridze nie ustyszał 
od niegó słowa skargi, jak gdyby nigdy nie spotkało go 
żadne nieszczęśc.e. d 

Cieśnina była niespokojna. Ciemne fale pod zachmu- 
rzonym niebem lekko podnosiły barżę, i kry dookoła 
niej. Ze wszystkich stron spadały na pokład bryzgi 
zimnej wody. Wyspa szybko się zmniejszała, a daleki 
brzeg lądu znikał za biała mgłą. 

Pasażerowie marzli — ostry wicher morski przeni- 
kał przez deszczowe płaszcze. Tania p.erwsza zeszła na 


dół za nią Beridze, Aleksy i Topolow. W kabinie lśnią 
cej błękitem olejnej farby ścian, ławek i sufitu, było 
ciepło. Aleksy usiadł obok Tani, naprzeciwko zajął miej- 
sce Beridze i Topolow, 

— Co zrobi każdy z was, gdy znajdzie się w kultu- 
ralnych warunkach miejskich? > 

2 Manicure, — odpowiedziała Tania, ze zgrozą oglą- 
dając swoje ręce. Będzie się manicurzystka wściekała 


«na tyle pracy z tymi łapami! Następnie poszłabym do 


edyta u których dobrze gotują į podjadłab;m so- 
ie, 
Potem zaś chodziłabym na wszystkie seanse od jednego 
kina do drugiego. J 

— A ja poszedłbym na bulwary. do parków i patrzył- 
bym na spacerujących ludzi — powiedział Kużma Kuź- 
mycz. Patrzyłbym na matki z dziećmi, Tak długo już 
ich nie widziałem! Na całej wyspie była tylko jedna ko- 
bieta — Tania, ale tej nie liczę, gdyż nie jest ani matką, 
ani dzieckiem. 

Beridze przypomniał sobie: 

— Umara pow:edział mi: „Kiedy skończę cały ruro- 
ciąg, dawaj urlop. Pojadę do Kazania i tego dnia będę 
się żenić — nie można samemu żyć, potrzebna rodzina, 
potrzebne dzieci, chcę mieć przyjemne, w A życie”. 

en.) 


nie zwracając uwagi na przerażonych gospodarzy. . 


